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przemysłowe ltp. nie chcą przyjmować korespon­
dencji ruskiej. Tymczasem Słowo samo dodaje, 
że odrzucano korespondencje te z powodu, iż „po; 
mosiuew*sku“ są pisane, a „po moskiewska nikt 
czytać nie umie.“ A wszakże Słowo samo we 
wspomnianym tu artykule pisze: „W naszych 
lukach nachodytsia jeszcze ot 13. ap n la  s. h. ros- 
pyska (kwyt), sostawłennaja na ruskom jazyci“ 
W tem kiótkiem orzeczeniu napotykamy wyraże­
nia „ot i). a p iila “ — „rospyska“ — „na rus- 
skom“, które są czysto moskiewskie, których ję- 
z)k  rusl i wcale nie zna. Jeżeli Słowo podnosi 
fakt, że w procesie prasowym p Biłousa w Ko­
łomyi, członkowie sądu nie mogli płynnie prze­
czytać protokołu ruskiegc, to my moglibyśmy set­
kami przytoczyć przykłady, że po polsku i 
po niemiecku pisane protokoły z trudno­
ścią tyiko odczytywano — przyczem dodać nale­
ży, iż pismo ruskie, mimo że na oko podobne 
jest łacińskiemu, daleico trudniej daję się czytać 
niż łacińskie, z powodu kilku liter. Przytacza 
też Słowo aypadki, w których starostowie Pola­
cy ubliżyli prawom narodowości ruskiej — ale 
przytoczyć mogło tylko dwa wypadki, które nad­
to zaszły samo nie wie ile la t tomu. Pomija zaś, 
że przełożeni tych starostów byli także Polaka­
mi, i nadużyć owych nie dopuścili,

Słowo zapewnia, że nabytKi swoje mają Ru- 
sini zawdzięczyć nie Polakom, ale ministerstwu 
Schmerlinga. Gdzie p. Schmerling a gdzie nabyt­
ki Rusinów!

Jakiem  zresztą prawem Słowo śmie uderzać 
na gwałcenie Russkich w Galicji przez Polaków^ 
jeżeli wysław ia gwałcenie Polaków przez Rus­
skich w Kongresówce, na Litwie i Rusi, i gwał­
cenie ich przez Niemców w Wielkopolsce? Jakiem  
czołem śmie stawać wr obronie Rusinów, jeżeli 
samo prześladuje* czynności Rusinów w Galicji, 
jeżeli nawet czynności Rusinów zakordonowych, 
broniących się. od moskwicenia, potępia?

Pressy wiedeńskie z szczególnem zadowole­
niem podnoszą w telegramach wspomniany a rty ­
kuł Słowa; tudzież zapowiadają u p a d e k „P r  o- 
ś w i t  y“ i stronnictwa, jak  je nazywają „młodo- 
ruskiego“, choć to je s t jedyne stronnictwo ruskie. 
Nie pojmujemy, jakaby ztąd była dla Austrji po­
ciecha, gdyby upadło to stronnictwo, walczące 
przeciw agitacjom moskiewskim w Galicji, i gdy­
by te agitacje żadnej już nie napotkały tamy po­
między Rusinami galicyjskimi. Czy „Proświt.a" 
upadnie ~ my nie wiemy; ale też nie wuerzymy. 
■Na żaden sposób idea jej upaść nie może, i po 
chwilow*ym pozornym upadku musiałaby nagle 
stanąć tem świetniej i silniej.

Nowa Prcsse podaje też następujący tele­
gram ze Lwowa dnia 2<>. hm. :l£Młodorusini zbli­
żają się widocznie do starorusinów, przekonaw­
szy się, że ugoda z Polakami bez ubliżenia go­
dności Ruoiuuw jest niemożliwą. Zapewne Rada 
ruska postawi także młodorusinów jako kandy­
datów przy wyborach do sejmu. “ — O doniesie­
niu tem, które zresztą nie wiemy czy jest praw ­
dziwe, wiele mówić by można. Że pud tymi „sta- 
rorusinam i“ rozumieć nie można moskalotilów, to 
rzecz pewna, tylko chyba ten liczny zastęp Ru­
sinów, który dotąd nie stanął ani po stronie mo-

Telegiarny Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej części poprzedniego numeru 

drukowane:)
W i e d e ń  dn ia  27. szerw ca. „W iener- 

Abendj[>ost“ donosi: Z Be (gradu donoszą
szczegółowo o przedsięw ziętych środkach ze 
s tro n j W s. P o n y  przeciw ko Serbii z po­
wodu jej wiell<ich uzbrojeń. W K onstan tyno­
polu uw ażają s ta rc ie  m iędzy T urc ją  a S er­
b ią  jak o  blisk ie  i nieuniknione, d latego więc 
nie s łychać nic o p lanach  reform y M idliata. 
Rozum ie się samo przez się, że rząd  M u- 
ra d a  w cli wiły w której w szelką uw agę 
zw rócić m usi na  położenie zew nętrzne p ań ­
stwa i na c iąg łą  groźbę zerw ania pokoju, 
dążeń n a  polu po lityk i w ew nętrznej zanie 
cliać musi.

Gibraltar d. *27. czerw ca „ G ib ra lta r  
Q uard ia ii“ donosi, że w skutek  in stru k cji 
rządu  angielskiego G ib ra lta r  m a być posta­
w iony w zupełny  stan  o lro n y .

(Po wydrukowaniu wczorajszego numeru 
otrzymaliśmy następujący telegram',)

W iedeń dn ia  27. czerw ca. D epu tacja  
odbytej w K rakow ie an k ie ty  cłowej zo s ta ła  
przez ministrów* sk arb u  ’ hand lu  ja k  n a jle ­
piej p rzy ję tą ; w ręczy ła  m em orja ł ; o trzy m a ła  
przyrzeczenie , że rząd, mimo w ielkich t ru ­
dności, będzie uw zględniał in te re sa  G alicji i 
poczyni ulgi m ły n o m , m ielącym  zboże za­
g ran iczne na wywóz. Spraw a c ła  książkow e­
go je s t  już za ła tw io n a .

L w ó w  d. 29. czerw*ca.
(W ywody Słowa. —  F uzja  kolei K arola Lud­

wika z koleją A lbrechta rozDita. — M iędzynarodo­
wy tra k ta t  telegraficzny. —  Bieżące spraw y przed- 
litawsKie. — T rzy  m anifesty hercegowiński, bo­
śniacki i bu łga isk i. —  Zgudue stanowisko A nglii i 
Murkwy. — A dres Polaków* do k ró la  pruskiego w 
spraw ie ustawy o języku  urzędowym. —  Zebranie 
tow arzystw  przem ysłow ych w Kościanie.)

Słowo podnosząc rozprawy nad ustawą, języ­
kową w* pruskiej Izbie panów, oświadcza, że p. 
Kohleis, burm istrz poznański, muwil szczerą p ra­
wdę, że „polska większość sejmu lwowskiego je­
szcze mniej tolerantnie postępuje z narodowością 
ruską w Galicji, niż pruscy Niemcy z Polakami.** 
Na- takie szalbierstwo nu ma odpow iedzi. Dalej 
wywodzi Słowo, że polskie zakłady handlowe,

reckich, zawiera miejsca niepospolitej piękności. 
Przytaczam  jedno z tych miejsc, vj oryginale sło­
wackim :

„Matki clicu dcery wydat’ w pokoji,
A v pokoji synów żenią:
Ale nam je to uż tak  sudene,
B liskat’ w prostred hrmawici,
A wrelo ‘) lubit’ srdce studene ł)
A bladost’ nosit’ na lici.
Tak je to pieknie duszi newimiej,
Umierat w boliastiacli winnych,
Oj, tak  je sladke priozinou inych 
Nesztastie laski 3J diewinej!
Tak je to krasno, tir  tajne żiale,
T ak je  to milo, w buri żit',
Tak je to dobre* w nesztasti blażit’,
T ak je to welkie, wela byt’ w małe;
Tak je dostojne, nebat’ sia biedy,
Tak je prijemne, zaplakat’,
T ak je rozkoszne, o traw if jedy,
Tak je  yelebne, swiet lak a i’;
T ak je lahodiwe, zkladat’ bramia,
Tak je blahoslaw*ene, tużit’,
T ak  je welikanske w państwie slużit’,— 
Ach, ale nie bez Jefrem a!“
Niektóre po *zj< SlaJkowicza, jeżeli nie wszyst­

kie, warto byłoby przełożyć na język polski. J a k ­
kolwiek mamy wielkie bogactwa poetyczne w na­
szej literaturze, i z polskimi poetami nie wytrzy­
ma porównania żaden z poetów nie tylko sło­
wackich . ale całego plemienia słowiańskiego, 
przecież liteiątm  a polska lak  już obuta i świe­
tna, dążąc do nabr ania wszechsiowiańskiego zna­
czenia, zakres swój SWP bogactwa ciągle pom­
nażać musi i powinna, pi zyswajaniem Wszystkie­
go, co inne narody a zwłaszcza słowiańskie, 
wydały wielkiego i pięknego. Życzyć więc nale­
ży w dobrze zrozumianym interesie narodu na­
szego, ażeby tłumacze nasi ąwrucili się także do 
utworów pobratymczych, słowiańskich narodów a 
zwłaszcza też do słowackiego.,, Poznanie tych u- 
tworow, ułatwiając poznani, narodu, byłoby waż, 
uym krokiem na drodze zbliżenia i wzajemności. 
tyR* pożądanej dla polskiej polityki, obejmującej 
myślą przyszłości słowiański horyzont. Nie małą 
też zachętą dla tłumaczów jest rzeczywista war 
tość tych utworów* i ducn pokrewny,, jak i w nich 
wieje. Sladkowiczow i nadaje wspólną z poLkimi 
poetami cechę, ów ton narodowy, miłość ludu i 
wolności, jego sita tv wyrażeniach i w-iaia w Bo­
ga, oraz w przyszłość własnego kraju Niema on 
tak  głębokieh myśli, tak  świetnych pomysłów i 
wspaniałych obrazów, jakie nem przedstawiają 
lepsi polscy poeci, ale ma  ̂ z nimi yspoiną za­
cność, czystość i szlachetność natchnienia, które 
idealizując przedmioty wzięte z życia narodu sło­
wackiego, tak  jeszcze małe u nas znanego, nie- 
odbiera bynajmniej jego utworom oryginalności 
z powodu której przekład podiętv, byłby pożąda- 
nem zasileniem naszego piśmi, nniotwa.

Wspomniany wyżej S a m k o  C h a ł u p k a  
j e s t  ta k ż e  niepospolitym poetą. Urodzi! się w

Kornej Lehocie fKl2 roku. W ykształcenie otrzy-1 
mał w Rożnawie, w Kezniarku i wreszcie w 
Presburgu , gdzie ukończywszy kurs teologii 
ewanielickiej, został pastorem w Jelszawskiej 
Teplicy. Po śmierci ojca swojego* dla jakichś, 
nieznanych mi zatargów z parafianami, przeniósł 
się do rodzinnej Rornej Lechoty i tu dotąd pełni 
urząd pastorski, tak  słowem kaznoJziejskiem jak  
dobrym przykładem prowadząc parafian swoich 
do większego unioralnienia i światła. ' . 1 I

W ielkie zasługi położył w rozszerzaniu to­
warzystw wstrzemięźliwości, podobnie jak  pro­
boszcz katolicki ks. Stefan Zawodnik, o którym 
już pisałem. Słowaccy włościanie skłonni są do 
pijaństwa. Upodobanie to w gorących napojach, 
i ujnuje ich wraz z lichwą majątkowo i zły wpływ 
wywiera na obyczaje. Smutne następstw a go­
rzałki, we wszystkich zresztą krajach a nietyłko 
wr samej Słowacji przejawiające się, pobudziły 
prawdziwych przyjaciół ludu do wystąpienia 
przeciwko nadmiernemu piciu. Samko Chałupka 
stanął pomiędzy apostołami wstrzemięźliwości i 
wiele przyczynił się do powściągnięcia przynaj­
mniej w niektórych okolicach nieszczęśliwego 
nałogu. W Bańskiej Bystrzycy wydał broszurę 
przeciwko pijaństwu p. t.: „Goizałka trucizną11 
(Palenka otrawa), którą przetłumaczył z nie­
mieckiego na słowacki język.

Obok zajęć kapłańskich i filantropijnych 
poświęcił się badaniom historycznym słowiań­
skich starożytności i poezji. W iersze jego w 
wielkiej liczbie drukowane po czasopismach, al­
manachach. kalendarzach, chętnie były i są do­
tąd czytywane dla wielkich zalet formy i treści. 
Spisywał także i obrabiał p<nvicści ludowe, nie­
zmiernie zajmujące i pi łne śladów* daw nych, je ­
szcze z pogańskich czasów* pochodzących w*yo- 
braż-ń i pojęć.

Zebranie powieści Słowaków, nie obojętne 
jest dla wszystkich słowiańskich ludów. Tatry 
niewątpliwie były jednem z gniazd Słowiańszczy­
zny. Natura górzysta kraju, położenie ustronne, 
zdała od wielkich dróg europejskiego handlu 1 
azjatyckich najazdów, lubo nie uchroniło Słowa­
ków 0*1 Niemców, którzy od wielu wieków kolo­
nizowali się pomiędzy nimi i nie zasłoniło ich 
przed napaściami Madiarów* i tychże Niemców, 
przyczyniło się jednak wiele do ochronienia przed 
nlw*elującemi w*pływami kultury germańskiej a 
tym sposobem do przechowania pomiędzy nimi 
w czystości pojęć i zwyczajów wspólnych niegdyś 
wszystkim Słowianom. Starożytnicy znajdują tu 
w*(lzięczne pole do badania. Korzystali też z nie­
go Szafarzyk. Kollar i wielu innych a pomiędzy 
nimi Chałupka; nie ulega przecież wątpliwości, 
iż żaden z nich, nie zebra! jeszcze całego plonu.

Mocno jestem przekonany, iż dokładne, kry­
tyczne zbadanie pieśni, podań, przjsłów, powia­
stek ludow*ych u Słowaków i polskich górali ta ­
trzańskich i karpackich, rzuciłoby więcej światła 
na pierwotny stan  Słowian, niż zbadanie powie­
ści Serbów* i innych południowych Słowian. Drze- 
konanie to moje opierani na tem, iż mieszkańcy 
gór tak  polskich jak  słowackich n*e byli w*yst.u- 
wieni na tak  gwałtowne wpływy obeł jak inni 

I Słowianie, mogli więc dłużej zachować skarby
) Chłodne 

’) Miłości.



wojnę T urcji, —  oto m yśl wywodów „T a- 
gdspressy .“

Ju ż  przed  k i 'k u  dniam i we w stępnym  
a rty k u le  w ypow iedzieliśm y zdanie, iż podnie­
sieniem  przez A nglię  owej zasady  n ie in te r­
wencji, i postaw ieniem  naruszania, te j zasady 
jak o  casus belli, S erb ia  i C zarnogóra odzy­
sk a ły  swobodę d z ia łan ia  Od roku  bowiem  
grożono Serbii natychm iastow em  obsadzeniem  
B elgradu  p rzez w ojska au sti j a c k ie , w razie  
w ypow iedzenia w ojny T urcji. D zisiaj wobec 
ośw iadczenia A n g li’ ta  g io źb a  u p a d ła , a z 
nią, razom i w szelki w pływ  A ustro -W eg iei 
n a  ościennych S łow ian , k tó ry  jeszcze w y­
w ierać  m ogły  n a  podstaw ie swej s iły , swej 
m ocarstw ow ej potęgi, u trac iw szy  już p rzed ­
tem  w pływ  m oralny.

J e s t  to re zu lta t p o lity k i zew nętrzne] 
h r. A ndrassyego, od u tw orzen ia  tró jeesa r- 
skiego p rzy m ierza  aż do obecnej cnwili. 
G łos potężnego czterdziestom ilionow ego p ań ­
stw a, m ogącego w yprow adzić 1 m ilion żo ł­
n ierza  w pole, niem a żadnego znaczen ia  u 
ościennej, zaledw ie p ó łto ra  m iliona ludności 
liczącej Serbii. \¥  dziejach podobny w ypadek 
p raw ie  p rzy k ład u  niem a.

A le ten  re z u lta t  po lityk i w iedeńskiego 
m in is te rs tw a  sp raw  zagran icznych , je s t pro- 
stem  następstw em  p o lity k i w ew nętrznej w 
P rze d - i Z a litaw ii, k tó ra  w ręce M adjarów  
Niem ców o ddała  hegem onię i rządy , wiec 
ty lko  z m adiarsko-n iem ieckiego  s tanow iska  
prow adzona b y ła  i p o lity k a  zew n ętrzn a  w 
spraw ie w schodniej.

W praw dzie  z początku  s ta ran o  się przez 
podróż cesarską  do D alm acji i p rzez nam ie­
s tn ik a  tam tejszego  je n e ra ła  Rudicza pozy­
skać sym patję  S łow ian  południow ych, ale 
ca ły  s tan  rzeczy w A ustro -W ęgrzech , gdzie 
w iększości s łow iańsk ie  ciśnione są ciągle 
p rzez m niejszości n iem ieckie i m adiarsk ie , 
nie m ógł posłużyć do rozbudzenia i sta łego  
u trzy m an ia  tych  sym patji. M oskwa więc 
m ia ła  łatw re pole do w yrugow ania w ielkiego 
m oralnego w pływ u A u stro -W ęg ier n a  S ło­
wian tu reck ich .

A s ta ło  się to już  w tedy, gdy jeszcze 
h r. A ndrassy  u k ła d a ł  m em orjały  w spraw ie 
pow stańców  B ośnii i H ercegow iny, i żą d a ł 
od T urc ji reform . Ju ż  w tedy  bowiem M o­
skw a p a r ła  ua gab inet w iedeński, aby w m e- 
m orjale tró jcesarsk iego  p rzym ierza  do T urcji 
daleko w ieksze staw iać żądan ia, i dom agać 
»ię g w aran cji ich sp e łn ien ia , a  tę  sw oją d ą ­
żność g ło s iła  jaw nie  i o tw arcie  wr swych 
dziennikach , aby doszła  do w iadom ości S ło­
w ian południow ych. A że p o lity k a  m adiar- 
sko-n iem iecka m an ifesto w ała  się w dzienni­
kach  w iedeńskich * p esz teńsk ich  jak o  naj- 
przeciw niejsza w ysw obodzeniu S łow ian z pod 
ja rz m a  tu reck iego , więc naw et ca łe  d z ia ła ­
n ie  m em orjałow e h r. A ndrassego  uw ażano 
m iędzy S łow ianam i jak o  n ieszczere, ty lko  pod 
p re s ją  B erlin a  i P e te rsb u rg a  p rzedsiębrane.

Tym  to sposobem  s ta ło  się, iż A u strja , 
u w ażan a  pow szechnie jak o  n a tu ra ln a  spad­
kobierczyni pó łw yspu B ałkańsk iego , w razie  
gdyby panow anie Turcji tam  pochyliło  się 
do upad k u , dziś bez w szelkiego w pływ u na 
spraw ę w schodnią, stać  musi z założonem i 
ręk am i i p rzy p a try w ać  się wyrpadkom , k tó re  
się tam  przygotow ują. Jeż lib y  się powiudło 
S łow ianom  tu reck im  w yw alczyć sobie n iepod­
ległość, to  d la  A u stro -W ęg ie r w dzisiejszym  
ich  usftrójlt w y n ik n ie  z tąd  najw iększe n ie ­
bezpieczeństw o. N a S łow ian  w ęgiersk ich  w raz 
z K re ac ją  i D alm acją w iększe państw o  s ło ­
w iań sk ie  w yw ierać będzie silną  a ttra k c ję , 
k tó ra  w zaw ik łan iach  eu ropejsk ich  m oże za ­
trzą ść  m onarchią. Nie dziw im y się więc, że 
już  te raz  półoficjalne naw et p ism a pesz teń - 
skie i w iedeńskie g rożą Serbom , iż A ustro - 
W ęg ry  nie dopuszczą u tw orzen ia się w ielko- 
serbsk iego  c a r s tw a ! G roźba ta  na dzisiaj 
je s t  bezsilna, skoro  te raz  g ab in e t w iedeński 
naw et m alu tk ie j S e ib ii od w ypow iedzenia 
wojny pow strzym ać nie może, ale św iadczy 
ona zaw sze, zkąd  niebezpieczeństw o A u strjf 
w obecnym  je j u s tro ju  zagraża.

P rzez  p rzew ró t s tam bu lsk i pon iosła  Mo­
skw a w ielką  k lęsk ą  dyplom atyczną, nadw y- 
rężając-ą jej m ocarstw ow e stanow isko , przez 
postaw ienie  zaś kw estji n ie in terw encji w 
sp raw ie  w schodniej p rzez A nglię pun iusły  i 
A u stro -W ęg ry  cios dotkliw y ; oujęto im bo­
wiem jed y n ą  m ożność w yw ieran ia  w pływ u 
na w ypadki, przygotow ujące się na pó łw ys­
pie B a łk ań sk im . A rzeczy już  tak  daleko do­
szły, że naw et zm iana po lityk i zew nętrznej 
i zm iana p o lity k i w ew nętrznej nie zdoła ich 
odrobić i p rzyw rócić gab inetow i w iedeńskie­
mu w pływ  u tracony.

O kierownictwie wyborów 
sejmowych.

v .
Spraw a ustanowienia regulaminu dla przedw y­

borczej akcji.

R oztrząsnęliśm y dotychczas ogólnikowo 
szereg rozm aitych  zagadn ień , tyczących  się 
k ie ru n k u  p rzy sz ły ch  w yborów . D otykaliśm y 
ty lko  zasadniczych  p y tań  — lecz zdaniem  
naszem , najw ażniejszą kw estją  zasadniczą 
je s t ustanow ienie pew nej norm y sta łe j dla 
akc ji przedw yborczej aby  jej nadać system a­
tyczny  k ierunek , bo ty lko tym  sposobem  ten  
ta k  w ażny a k t  konsty tu cy jn y  uw olniony zo­
stan ie  od po k ątn y ch  i sobkow skich w p ły ­
wów, ty lko  tym  sposobem  sk ład  przyszłej 
re p rez en tac ji k ra ju , w iernie będzie odw zoro­
w yw ał usposobienie k ra ju .

Jes teśm y  w przededniu  pierw szego zgro­
m adzen ia p rzedstaw icieli w yborców  z całego 
k ra ju , albow iem  ja k  wiadomo sejm owy ko­

m ite t w yborczy zw o ła ł zjazd delegatów  po­
w iatow ych do Lw ow a n a  dzień 8 lipca b. r. 
P rzed tem  odbyć się m ają w całym  k ra ju  
zeb ran ia  pow iatow e we w szystk ich  okręgach. 
T eraz  więc najstosow niejsza je s t  pora poru­
szyć spraw ę ustanow ien ia  regulam inu dla 
przedw yborczej akc ji - a poniew aż o ile 
wiem y, niem a dotąd  w ykończonego p ro jek tu  
podobnej ustaw y, d latego podajem y tu  pod 
3ąd  ogólny p ro jek t regulam inu wyborczego, 
w ypracow any pod ług  w zoru regu lam inu  po­
znańskiego, z uw zględnieniem  galicyjskiej 
o rdynacji w yborczej sejmowej i ustaw y  o 
w yborach  bezpośrednich do R ady państw a.

Oto ten  p r o je k t :
Regulamin przedwyborczy,

§. 1. C e l  Krajowy komitet wyborczy po­
czątkuje w wyborach do sejmu i do Rady pań­
stwa.

§. 2. S k ł a d  k r a j o w e g o  k o m i t e t u  
w y b o r c z e g o .  Komitet wyborczy krajowy sk ła­
da się z 9 członków i 3 zastępców wypranych 
przez zgromadzenie delegatów powiatowych. 0 - 
becność 5 członków lub ich zastępców stanowi 
komplet na posiedzeniach komitetu.

§. 3. O k r e s  t r w a n i a  m a n d a t u .  Man­
dat członków krajowego komitetu wyborczego i 
i(h zastępców trw a przez cały czas najbliższej 
kadencji sejmowej.

krajow y komitet wyborczy kieruje także wy­
borami powszechnemi i uzupełniającemi do Rady 
państwa, jakie zdarzą się w czasie trw ania ka­
dencji sejmowej.

Jeżeli zwyczajny czas trw ania kadencji sej­
mowej przerw any zostanie przez rozwiązanie Iz ­
by, to przez to samo ustaje także m andat wy­
znaczonego na tę kadencją krajowego komitetu 
wyborczego. Rozwiązanie Rady państwa nie wy­
wiera wpływu na istnienie tegoż komitetu.

§. 4. Po zamknięciu ostatniej sesji sejmowe­
go perjodu wyborczego, lub po rozwiązaniu Izby 
wyznacza ustępujący krajowy komitet wyborczy 
na każdy powiat, jako też miasta Lwów i K ra­
ków po jednym mężu zaufania, któremu porucza 
w pewnym wyraźnie określonym terminie zwoła 
nie. powiatowego (miejskiego) zgromadzenia wy­
borców.
§. G. Z e b r a n i a  p r z e d w y b o r c z e  p o w i a ­

t o we .
Zagajone pracz męża zaufania walne zebra­

nia przedwyborcze powiatowe rtniejskie) usku­
teczniają następujące czynności:

a) Wybierają powiatowy komitet wyborczy 
złożony z jak  najmniejszej liczby osób, lecz w ten 
sposób, aby w nim wyborcy wszystkich kuryj 
mieli przedstawicieli swoich.

Połowę tyle, z ilu członków składać ma się 
komitet, wybiera zgromadzenie wyborcze powia­
towe zastępców.

W  m iastach Lwów i Kraków pozostają do­
tychczasowe zwyczaje co do ustroju komitetu 
wyborczego niniejszym regulaminem nietknięte.

b) Przedwyborcze' zebrania powiatowe wy­
znaczają też pełnomocnika i zastępcę jego na 
zjazd w celu wybrania krajowego komitetu cen­
tralnego. Pełnomocnicy mogą być członkami ko­
mitetów miejscowych, lecz w skład komitetu cen­
tralnego wejść nie mogą.

c) Powiatowe zebrania wyborców kartkami 
wybierają po czterech kandydatów na krzesło 
poselskie każdego z trzech kół wyborczych (z 
miast, wielkiej własności ziemskiej i małych po­
siadłości gruntowych) z osobna, bez wzglądu na 
granice okręgów wyborczych.

Protokoły zgromadzeń powiatowych niają 
być sporządzane w dwóch egzemplarzach: jeden 
dla użytku miejscowego kom itetu wyborczego, 
dragi przesyła się cantialnemu komitetowi kra­
jowemu.
§. 7. P o w i a t o w e  k o m i t e t y  w y b o r c z e .

Natzchmiast po wybraniu, komitety powia­
towe wyznaczają z pośród swego grona przewo­
dniczącego, sekri tarza  i skarbnika. Kopia proto 
kołu tej czynności przesyła się komitetowi cen­
tralnemu.

§. 8. Komitety powiatowe, których zadaniem 
jest wykonywać polecenia centralnego komitetu 
krajowego załatw iają następujące czynności:

a) Porozumiewają się z sąsiedniemi komite­
tam i powiatowemi, należącemi wspólnie do okrę­
gu wyborczego w którejkolwiek kurji

b) Zajmują się wszelkiemi czynnościami, 
prowadząci mi do pomyślnego wypadku wy boru 
posła, a mianowicie sprawdza listy wyborców, 
przygotowuje i rozdaje kartk i wyborcze, dopilno­
wuje staw ienia się wyborców, podaje im środki 
przybycia na wybory, przestrzega przepisów pra­
wa, konstatuje nadużycia przy wyborach i t. p.

c) Ilekroć to za potrzebne uzna, zwołuje ko 
m itet powiatowy walne zebranie wyborców, — 
albo z całego powiatu bez względu na koła wy­
borcze, albo też zebrania wyborców z pojedyn­
czych kół.

Jeżeli okręg wyborczy rozciąga się na kilka 
powiatów, to każdy z iiiteresowflnych komitetów 
powiatowych wyznacza ze swego grona jednego 
"ub kilku delegatów, którzy raztm  stanowią spe­
cjalny kumitet dla wyboru posła z tej lub owej 
turji w pewnym okręgu wyborczym. Taki komi 

te t specjalny może zwoływać walne zgromadze­
nia wyborców swojego koła.

Obradami powiatowych zebrań kieruje prze­
wodniczący komitetu powiatowego, zaś na zgro­
madzeniach wyborców z którejkolwiek kurji pe­
wnego okręgu wyborczego, przewodniczy prezes 
tego komitetu powiatowego, na którego teryto­
rium odbywa się zebranie.

d) Komitet powiatowy zbiera składki pie­
niężne na potrzęby wyborów. Z pieniędzy tych 
wyrachowuje się przed koinisią kontrolującą, wy­
braną przez najbliższe powiatowe walne zebra 
nie wyborców.

§. 8. Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w .
W  oznaczonym przez komitet centralny te r­

minie, zjeżdżają się pełnomocnicy (delegaci) wszyst­
kich powiatów, jako też mia st Lwowa i Krako­
wa, zaopatrzeni w protokoły zebrań powiato­
wych, które ich wybrały, jeżeli to zebranie jest 
pierwszem w nowym perjodzie wyborczym.

W  takim  też razie pierwszą czynnością zgro­
madzenia pełnomocników jes t wybór krajowrego 
komitetu centralnego na czas trw ania rozpoczy­
nającej się kadencji sejmowej. Wybór ten musi 
odbywać się zawsze tajnem głosowaniem k a r t­
kami.

Urzędowanie nowego komitetu centralnego 
rozpoczyna się dopiero po zamknięciu obrad te­
go zebrania pełnomocników, które uskuteczniło 
jego wybór.

Członkowie istniejącego komitetu centralne­
go, biorą udział w naradach zgr< madzenia z 
prawem głosowania we wszystkich sprawach, o- 
prócz kandydatur.

Zebranie pełnomocników wespół z komite­
tem centralnym stanowi najwyższą krajową w ła­
dzę wyborczą. Pizewodniczy mu każdorazowy 
prezes istniejącego komitetu centralnego, lub je­
go zastępca.

To zebranie rozstrzyga większością głosów 
wozystkie wątpliwości niniejszej ustawy, lub u- 
staw ą nie objęte ewentualności wszelkiego ro­
dzaju.

§i 9. U s t a n o w i e n i e  k a n d y d a t ó w  
p o s e l s k i c h .

Ustanowienie kandydatów poselskich na po­
jedyncze okręgi wyborcze, odbywa się w nastę­
pując} sposób:

Dla każdej kurp  wyborczej układa komitet 
centralny z listy jeneralnej, obejmującej w szyst 
kie kandydatury, w pojedjnczych postawione po­
wiatach, listę ściślejszą, przeznaczając na każdy 
okręg wyborczy podwójną liczbę osób, w tym o- 
kręgu yyDieranycn (tak, ze gdzie się jeden po­
seł wybiera, tam 2 staw ia kandydatów, gdzie 2 
tam 4 ltd.) — uwzględniając o ile to być może, 
życzenia pojedynczych powiatów.

Z  tej listy  ściślejszej obowiązani są pełno­
mocnicy wybrać sposobem tajnego głosowania 
kartkam i i absolutną większością głosow potrze­
bną na każdy okręg wyborczy liczbę kandyda­
tów, których wybór ostateczny dla odpowiednich 
okręgów wyborczych jest obowiązującym.

Członkowie komitetu centralnego w tein gło­
sowaniu udziału nie biorą

§. 10. Ażeby uniknąć wyborów ponownych, z 
powodu meprayjęcia kandydatury, każdy kandydat 
postawiony w liście jeneralnej (przez zebrania 
prowicjonalne) po zapytaniu przez komitet cen­
tralny powinien przesłać oświadczenie swoje, je­
żeli ewentualnego wyboru przyjąć nie chce.

Gdyby po dokonanym już ustanowieniu ści­
ślejszej listy, któiy z Kanuydatów nie cnciał 
przyjąć ofiarowanego mandatu, zamieszcza ko­
m itet kiajowy na tej liście tego z kandydatów 
który najwięcej zyskał głosów

§. 11. W  okręgach wątpliwych mogą komi­
tety  po w u  to we w porozumieniu z centralnym 
komitetem Krajowym zawierać kompromisy-

§. 12. Jeżeli dokonane już wybory zostaną 
przez sejm, lub przez Radę państwa unieważ­
nione, to kandydaci dawniejsi zostają takowymi 
i dla nowo rozpisanych wyborów.

§. 13. P r o t o k o ł y .
Protokoły zgromadzeń pełnomocników spi­

suje jeden z jego członków, powołany do tej czyn­
ności przez przewodniczącego. Protokoły te, ja ­
ko też wszelkie inne ak ta  komitetu centralnego^ 
pi zechowuje przewodniczący.

Klobasa. W ładysław Fibich i dr. Mikołaj Fedo­
rowicz. Zadaniem zaś tegoż będzie :

1. Wnieść natychm iast petycję do m inister­
stw a o zwołanie umówionej ankiety, a zarazem 
W ydział krajowy i namiestnictwo do popierania 
tego słusznego żądania zawezwać.

2. Zbadać nową zaprowadzić się mającą u- 
stawę górniczą, i uzasadnione wnioski do zmian 
ula naftowrego przemysłu koniecznych, jeszcze 
przed 15. lipca starostw u górniczemu przedłożyć.

3. Wyrobić sta tu t zawiązać się mającego sto 
warzyszenia dla opieki i rozwoju przemysłu naf­
towego w Galicji.

Podania, stemple, ogłoszenia, druki, a wzglę­
dnie aeputacje do popierania interesów naftowych 
potrzebne, bez kosztów się nie obejdą. To też 
zgromadzeni zebrali na razie 270 złr., i takowe 
oddano do dalszego użytku komitetowi. Składka 
ta  jeszcze dalej kompletować się będzie; a że 
niewątpliwie i z dalszych okolic wszyscy, któ­
rych interesa naftowe obchodzą, do powyższych 
uchwał przystępować, albo nowe wnioski nadsy­
łać zechcą; podaje komitet do powszechnej wia­
domości, iż tak  wszelkie korespondencje, jakoteż 
datki pieniężne należy wysyłać na ręce W. K a­
rola Rogawskiego w Ołpinach, poczta Ołpiny.

Pod koniec obrad nadszedł telegram od pro­
ducentów nafty z Borysławia, któizy dla przer­
wy w komunikacjach na zjazd zdążyć nie zdołali, 
ale o zakomunikowanie uehwmł upraszają, do któ­
rych już z góry przystępują

Komitet ukonstytuował się natychmiast, w y ­
bierając przewodniczącym p. Ignacego Łukasie- 
wicza, zastępcą p Karola Rogawokiego, a za­
brawszy się niezwłocznie do pracy uchwałami 
zgromadzenia wskazanej, ze względu na ważność 
i nagłość kwestji, uprasza wszystkie dzienniki 
krajowe o łaskaw e zamieszczenie niniejszego 
sprawozdania, bo tylko la  drogą rozprószeni po 
kraju producenci. • do wiadomości tego cc zaszło 
przyjść mogą, — i akcja rozpoczęta, przez wszyst 
kich należycie poparta, pomyślnym, da Bóg. skut­
kiem uwieńczoną zostanie.

§. 14. Centralnemu komitetowi krajowemu 
służy prawo zwoływania zebrania pełnomocni­
ków, ile. razy takowy uzna za potrzebny — 
winien je zwołać na pisemne żądanie przynaj­
mniej dwunastu pełnomocników7 powiatowych.

K o r e s p M i d c n c j c  l\ ; ku

J a s io  d. 23. czm vca.

Na zaproszenie pp Ignacego Łukasiewicza, 
Karola Rogawskiego i W ładysława Fibicha ogło­
szone w dziennikach, zjechało się wr d. 22. czerw 
ca nadspodziewanie liczne grono prouucentow i 
dystyiatorów7 nafty w Jaśle, tak  z jasielskiego, 
jakoteż krośnieńskiego i gorlickiego powiatu. 
Pierwsze to na szerszy rozmiar zebranie ludzi, 
wytrwale pracujących w nowej, dotąd nieuregu­
lowanej gałęzi przemysłu, wywołane niestety świe- 
żem a groźnem niebezpieczeństwem, zespoliło lu­
źnie po całem Uodgórzu pracujące siły do zorga­
nizowanego działania, by przynajmniej bez walki 
nie zginąć.

Nie każdemu bowiem wiadomo, że ten nasz 
od lat dwóch znacznie podupadły przemysł, m a­
jąc do pokonania niesłychanie trudne warunki 
geologiczne, odby wać się musiał bez fachowych 
i uzdolnionych górników7, bo tych w kraju nie 
ma. Kredyt także na tego rodzaju przedsiębior­
stwa u nas niemożliwy; producent zatein, pozba­
wiony pomocy i opieki rządu, płacąc podatki do 
18 pret. u nas dochodzące, wstrzymać musiał 
konkurencję z produktem amerykańskim, w'wiel­
kich ilościach za bezcen do Austrji sprowadza­
nym.

Na domiar tylu trudności rozeszła się wieść, 
aż nadto prawdopodobna, iż rząd osobnym podat­
kiem od nafty zamyśla stworzyć sobie nowe źró­
dło dochodu do częściowego pokrycia z roku na 
rok rosnącego deficytu. Guy do tego przez nie­
których producentów we "Wiedniu zasiągnięte in- 
fonnaeje co do sposobu przeprowadzenia tej sp ra­
wy, wzmogły już i tak  uzasadnione obawy, ze­
brali się ze wszystkich stron przybyli producenci 
w Jaśle, by pod przewodnictwem wielce w tym 
zawodzie zasłużonego p. Łukasiewicza, kwestję 
grożącą wszechstronnie rozpatrzyć.

Wyczerpująca kilkugodzinna dyskusja wyka­
zała najprzód, że nadzieja uchylenia projektowa­
nego podatku jest bardzo problematyczna, choć 
kraj nasz dotąd zaledwo 200.000 cetnarów nafty 
produkuje i podatek nieznaczne tylko państwu przy­
sporzyć może dochody. Za to równocześnie zapro­
wadzone cło na produkta amerykańskie, tak  su­
rowe jak  i dystylowane, ale cło znacznie wyż­
sze niż projektowany podatek, i skarb państw a 
wzmocnić i przemysł nasz tylko ożywić może. 
Następnie w toku obrad okazało się, że sposob 
administrowania tego podatku przez rząd nie tak 
łatwo da się unormować, bo i gatunek uafty na­
szej co do wartości niemal w każdym szybie' ro­
żny, i wydatność tych szybów w7 każdym dniu 
nierówna, a i rozmaite gatunki surowcu zupeł­
nie odmienny stosunek nafty do olejów7 ciężkich 
przedstawiają. Zaprowadzenie zaiem opodatkowa­
nia w dystylarniaeh na sposób w gorzelniach 
praktykowany, byrłoby niedorzecznem i niespra- 
wiedliwem; w kopalniach zaś kontrola prawie 
niemożliwa. Gdy zresztą brak  dotąd wszelkich 
wskazówek, jak  rząd wobec’ wspomnianych tru ­
dności kwestję tę urządzić zamierza, a nieprak­
tyczna, stosunkom naszym nieodpowiednia admi­
nistracja tego podatku na niesłychane sekatury 
wystawiłaby przemysł naftowy, zgodzono się je­
dnogłośnie na dwie następujące zasady :

1. Podatek naftowy, jeżeli już konieczny, po­
winien bvć znacznie niższym od cła przywozo­
wego ua surowiec i na dystylaty.

2. Pudatek może być tylko nałożonym na 
naftę dystylowaną, do oświetlania służącą.

Odkładając zresztą wszystkie zagadnienia i 
szczegóły na później, uznali zgromadzenie w koń­
cu jako rzecz najważniejszą i niecierpiacą zwło­
ki : wysłać petycję do m inisterstwa o zwołanie 
ankiety do W :ednia, ale ankiety, złożonej prze­
ważnie z producentów w kraju naszym naftę wy­
dobywających. Gdyby bowiem rząd Cu do tej kwe­
stji informować się zechciał tylko u wielkich firm 
dystylarnianych wiedeńskich, szlązkich lub mo­
rawskich, które surowe produkta nasze i zagra­
niczne p rzerabiają , nasz przemysł musiałby o- 
gromnie ucierpieć, ich bowiem interes wprost na­
szemu jest przeciwny.

Po uchwaleniu kwestji ankietowej, jako na 
teraz najważniejszej, bo właśnie toczą się układy 
rządu z W ęgrami o cła i budżet państwowy, wy­
brało zgromadzenie komitet, złożony z pięciu, 
którzy w danym razie dwóch jeszcze członków 
przybrać sobie mogą. W skład komitetu w esz li: 
pp. Ignacy Łukasiewicz, Karol Kogawski, Karol

Sprawa wschodnia.
Manifest patrjotów tureckich.

(Dokończenie).
Takie uczciwe postępowanie wreciło by nam 

sympatję, której tyle dowodow doznaliśmy w 
przeszłości. Kredyt nasz najpierw by się utrzy­
mał, następnie wzmógłby się przez właściwe 
użycie nowych kapitałów  danych do naszej dyspo­
zycji, a interesa nasze zostałyby uratowane tak  
samo jak  w Europie, gdzie przecież są one dziś 
w stanie desperackim

Jeśli żywiono niejakie iluzje co do zamiarów 
w. wezyra od czasu ogłoszenia dekretu z o. pa­
ździernika, to późniejsze jego zachowanie się 
rozwiało je. Gdyby środek polegający na reduk­
cji procentów był podyktowany uczuciem uczci­
wości, już by od tego można było jąć się sposo­
bów, zapew iłujących przyszłość. Drzedewszyst- 
kiem zajętoby się rzetelnemi reformami.

Nic podobnego nie stało się. Poświęcano 
czas na działania dziecinftwn lub niebezpieczne, 
które ula ludzi świadomych rzeczy nosiły w yrt- 
źne znamię złej wiary. Ogłoszono dekrety, któ­
rych już z góry postanowiono nie wykonywać ; 
ogłoszenie onyeh zastało ziarno niebezpieczne 
niezgody pomiędzy ludnością, która niech kto co 
chce mowi, żyła dotychczas w zgodzie.

Po tern wszystkiem dziwnein się może wyda 
panu, że mimo iż praw a nasze pozwalają nam 
pozoyć się władzcy szaleńe i lub przew rotnika — 
nie usunęliśmy dotąd Abdul-Azisa, który jest 
przecie jeunocześnie szalonym i przewrotnym. 
Myśl ta, którą zaleca ratunek państwa, byłaby 
bezzwłocznie wykonaną przez tych, którzy do 
was piszą, a którzy reprezentują opinię większej 
części narodu, gdyby uie obawiali się posądzenia 
ze strony Europy, a wreszcie ruchu przeciw ży­
wiołowi chrześciańskiemu

Lecz, wyznajemy szczerze, czy mogą oni 
zapobiedz, aby w tem ogólnem zawichrzeniu, 
które się teraz rozwija, nie powstała tu  lub 
owdzie walka bratobójcza? Dzisiejsza sytuacja w 
kraju umożliwia to, bo jak  pojaśniliśmy wy7żej — 
w skutek błędnych infoimacji udzielanych rz ą ­
dom europejskim, te jakby z obowiązku’ otaczają 
szczególną opieką clirześcian tureckich. Porta, 
zamiast uśmierzyć niezadowolenie objawiające się 
w jej prowincjach, reformując lichą adraiiiistia- 
cję, przyczynę wszelkiego zta, ogłosiła edykta o 
tyle bardziej niezręczne, że wystosowane do lu­
dności, na nieszczęście mało jeszcze oświeconej. 
Z tego wynikło, że chrześcianie uważają teraz 
siebie za ofiary, których nie rozumiano dotych­
czas, a którym wszystko wolno na przyszłość.

Z drugiej strony, muzułmanie dotknięci obo­
jętnością rządu i postawą clirześcian, również u- 
ważają siebie za takich, którzy się mają stać 
ofiarą względów, których sobie nie mogą wytłu­
maczyć. Szanowny pan widzi — w jak i wpa­
dliśmy chaos.

Je s t jednak środek wyjścia. Niech rządy e- 
uropejskie dadzą swym reprezentantom  w Turcji; 
rozkaz porozumienia się szczerego z ludźmi s ta ­
nowiącymi partję energiczną a umiarkowaną, 
która w tej chwili ma na czele iMidhata baszę i 
i innych mniej od niego znanych, ale równie jak  
on oświeconych i śmiałych, a wszystko szybko 
się odmieni.

'zjazd, w którym językiem urzędowym będzie 
moskiewski.

Ruch społeczny pomiędzy kobietami przy­
b ra ł w Kongresówce największe rozmiary i wy- 
d .je  bardzo dobre owoce. Zwłaszcza z wielkim 
pożytkiem i pomyślnością rozwija się od paru 
lar Zakład rękodzielniczy dla kobiet w Płocku 
W tem samem mieście obecnie powstaje n„wr 
stowarzyszenie kobiece, mające na ceiu ułatw ie­
nie nabywania produktów spiżarnianych, dostar­
czanych przez gospodynie wiejskie dc Płocka 
W  tym celu ma być otworzony sklep w samem 
mieście, administrowany przez kobiety pou kon­
trolą stowarzyszenia, do ktorego znosić będą 
produkta wiejskie spiżarniane w sposób komiso­
wy; tym sposobem producenci mają zabezpieczony 
większy zysk, a konsumenci miejscy lepszy i 
tańszy towar. Coś podobnego istnieje juz v, .Lu­
blinie,

Nowoje Wremia z ubolewaniem pisze, że 
sztundyzm z każdym rokiem coraz większą liczbę 
zwolenników pozyskuje na Ukrainie. Popi s ta ra ­
ją  się temu pizeszkadzać, ale we wszelkiego ro­
dzaju dyskusjach nie mogą dotrzymać pola szrun- 
dystom, którzy okazuje się biegiejszyrni w zna­
jomości pisma świętego. Przy tem sztundyści praw­
dziwie po chrześciańsku wspierają się wzajemnie, 
przeciwnie zaś popi prawosławni znani są ze 
swego zdzierstwa ludu. Afowoje Jarania, mówiąc 
o szerzeniu się sztundyzmu, powiada, że ogarnia 
on sioło za siołem, z jednego powiatu udziela się 
drugiemu.

Ziemie polskie.
(Walne zebranie Towarzystwa Naukowej po­

mocy w Toruniu. Nowy termin zjazdu moskiewskich 
przyrodników w Warszawie. Zakład rękodzielniczy 
dla kobiet w Płockn. Sztundyzm na Ukiainie.)

Korespóndent nasz toruński uskarża się na 
widoczny brak  udziału klasy wykształconej w 
rozmaitego rodzaju stowarzyszeniach, które sama 
potworzyła. Najwidoczniejszem to było podczas 
tegorucznego walnego zebrania Towarzystwa Na­
ukowej Pomocy w Toruniu. Gorzkiemi i smut­
kiem napiętnowanemi słowami wyraził z tego 
powodu żal zarządu p. Śląski. Na zgromadzeniu 
było dwóch reprezentantów policji Z tego powo­
du pisze korespondent z Chełmna do Gazety To 
ruńsldtj : „Dziwne to na mnie zrobiło wrażenie. 
Pam iętam  niedawne jeszcze czasy, kiedy policja 
na nasze zebrania swych reprezentantów nie 
przysyłała, a zebiania były liczne; pomyślałem 
sobie, że jeśli tak  stopniowo ilość zebranych 
zmniejszać się będzie, a  strażników porządku 
zwiększać, dojdziemy do tego, że na walnem ze­
braniu będzie zarząd i po licja!“ Towarzystwo 
otrzymało legat po ś. p. Mmji Połczyński!j w 
kwocie 1000 tal.; po zapłaceniu jednak stempla, 
legat został zredukowany do suiny 920 złr.

Teimin otwarcia w W arszawie zjazdu mo­
skiewskich badaczy przyrody został ostatecznie 
naznaczony na 31. sierpnia (12 września). Dzien­
nik Poznański donosi, iż wielu lekarzy i przyro­
dników wybiera się z Poznańskiego i Galicji na 
ten zjazd. Co do Galicji, to nic nie słyszeliśmy 
o tem, ażeby nasi przyrodnicy wybierali się na

Z Izby sądowej.
(Oszust gródecki.)

(Ciąg dalszy.)
C zw artek 22. czerwca 1876.

P  r z . w. e z y  Blumcn schodził się ze Szezy 
głem^ po licytacji B 1 u m e n. R ył u mnie Szczygieł 
i ża lił się d la  czego ja  jemu gruntu  me odstąpił, 
on byłby mi te  same pieniądze zap łacił cc Mo- 
ryniec.

P r z e w .  Pow iedziałeś mu pan w tedy: Bądź 
spokojny, będziesz twój g run t m iał na pow rót, ale 
musisz mi poświadczyć w ubec no tarjnsza, że mi zap ła ­
cisz 36 zł., k tó reś mi winien jako  procenta. W idocznie 
chodziło o to, aby tylko Szczygła sprow adzić do 
notarjusza. P rzyszed łszy  do no tarjusza , k aza ł mu 
Blumen cz< ka.' za drzwiam i. Po niejakim ś czasie 
wychodź’ jak iś  żyd i p y ta  Szczygła, czy ty  robisz 
k o n trak t z B lum enfm ? —  ju ż  je s t gotów, ja  idę 
po stem ple za 3 zł. U słyszaw szy to  Szczygieł, tak  
się p rzestraszy ł tycli 3 zł., że uciekł. Po niejakimś 
czasie zdybuje znowu Blumen Szyczygła i py ta : 
czegoś uciekał. J a  ci dobrze życzę —  g ru n t jakeś
miał, tak  i nadal nędziesz go posiadał, __ Dal się
tedy  Szczygieł namówić i podpisał mu się u n j ta -  
i ju sza  ja k  powiada, sądził, że aa 36 zł. *Po skoń­
czonym akcie otw iera Blumen drzw i, chw yta za 
bark i w y trąca —  jużeś tu  niepotrzebny W  parę 
clni późnie,, wyśmiewał go Blumen, ie  podpisem 
woim u no tarjusza  nic sobie, ale Moryńcowi dobrze 
irobił. Jacko H oryniec objął isto tn ie g run t w po­

siadanie, Szczygłowi tylko sprzedał za 115 zł. cha­
łupę z kaw ałkiem  ogrodu. Szczygłowi można wie­
rzyć, bo św iadectwo urzędn gminnego opiewa, źe 
to je  it człowiek porządny, nie pije od 20 la t wód­
ki a od kilku la t nic naw et nie paii.

Zapytuje dalej p. przewodniczący, dla czego 
Blumen odstąp ił zalicytow any g run t a  raczej swoją 
p ie tensję  do Szczygła w kwocie 380 zł. z odsetka­
mi i przyznanem i już znaczneini kosztam i M oryń­
cowi za  266 z ł.?  —  B l u m e n .  U łożyłem  się z 
Moryńcem, że ma mi dopłacić, jeże li jo  zaspoko­
jeniu  pretensji bankowej 389 zł. coś się jeszcze 
zostanie.

P rzesłuchiw ano następnie Iw ana Szczygła. Opo­
w iada on zgodnie z poprzedniem , jak  się zapoznał 
z Biumenem. Pożyczył od niego 100 z ł., da ł mu 
weksel, później te  100 zł. oddała Blumenowi Żona 
jego, lecz w ekslu nie mógł odebrać, bo Blnmen za­
trzym ując go niby na zaw ijanie tab ak i — p reten ­
dow ał sobie procenta. Sprzedawszy byki, miałem 
pieniądze, pow iada Szczygieł, chciałem i te  pro­
cen ta zapłacie, lecz blum en nie p rzy ją ł, m ów iąc: 
mam cię te raz  w kieszeni, weksel zaskarży łem  do 
sąd u .“

W  k ilka  dni później z jechał pau Soroczyńoki 
p rzedsięw ziął zastaw nicze opisanie mego gospodar­
stw a jednak  żadnego sądowrego nakazu  mi nie do­
ręczył. Gdym się uża la ł na niesłuszność tego postę­
powa: ia a naw et groził, że pójdę na skargę do 
s ta ro s tw a i do gubernii, pan Soroczyński udaw ał 
wielkiego pana i mówił, że się ani s ta rostw a ani 
guber iii nie boi. —  Bo to proszę najwyższego są ­
du p .  Soroczyński to tak i pan, ie  gdy raz  p rzy je - 
cLad do I herzec na sekw estrację k ilku  goupsaarstw . 
w ziął 140 zł. nie zsiad łszy  naw et z wózka.

P an  przewodniczący objaśnia, źe wyrok z dnia 
14 sifrpn ia  1873, k tórym  w skutek wniesionych 
zarzutów  odkażaną zos ta ła  Szczygłow i przysięga, 
nie by ł mu doręczony przez woźnego, ty lko przez 
jak iegoś chłopa P rofesor miejscowy potw ierdził 
datę, kiedy Szczygieł wyrok ten  odebrał i z tym 
poszeoł on do sądu. W  sądzie powiedziano m u : 
„przyszedłeś już po tei minie, musisz na nowo po­
dawać Soroczyński zrobił mu podanie, za  k tó re  mu 
Szczygieł zap łacił 4 zł.

< 'powiada dalej Szczygieł, że rezolucję, iź grunt 
jego . j rzedany być ma, udebrał w tym samym dniu 
k edy odbywała się licytac ja. Po licytacji pocibszał 
go BI amen, że oię z nim pogodzi, tymczasem grunt 
S] raei ał Moryńcowi. Horyniec był jeszcze na tylje 
niesuLiieunym że pod pozorem niby ratowania go, 
kazał mu zapłacić w banku rustykalnym dwie k & - 
ległe raty w kwocie 28 zł. f

P  r  z e w o d. Dla czegoś chodził z Bluminem 
do notarjusza kiedy grunt twój był już zlicytowa­
ny. S z c z y g i e ł .  Blumen obiecał mi gi unt zwrócić.

P r z e w .  W ystaw iłeś Blumenowi dwa weksle 
na 150 i 230 z ł .?  S z c z y g i e ł .  Moi państw o! 
Jeżeli j a  te  weksle w idział, to niech mnie za raz  
P an  Bóg skarze. Sprzedałem  kaw ałek  pola Moryń­
cowi, z tych pieniędzy zapłaciłem  100 z ł. Blume- 
nowi na d ług i ju z  odtąd  od nikogo g ra jc a ra  nie 
pożyczałem.

P r z e w .  Blumen zaskarży ł te dwa weksle i 
uzyskał w yrok. W e dwie niedziele później poszed­
łeś z nim do no tarjnsza i tam  przyznałeś, żeś po­
życzył od niego 380 zł. Tym aktem  zobowiązałeś 
się 1. listop. 1873 zapłacić Blumenowi 150 zł. bez 
procentu, a drugą ra tę  230 z ł. m iałeś zapłacić po 
żniwach 1874 r. z procentam i 24 z l. Gdybyś pierw ­
szą ra tę  na czas nie dotrzym ał, m iał Blumen p ra ­
wo w edłng tego ak tu  w drodze sekw estracji Ścią­
gnąć ca łą  swoję nale iy to ść . S z c z y g i e ł .  J a  o 
tem  wszystkiem  nic nie wiem. R az tylko byłem 
u noiarjusza i to  juz po zlicytowauiu mego gruntu . 
Podpisałem  się w tedy na 36 zł. —  zdurzy ł mnie 
Blumen. obiecując, jeżeli się podpisze, to  mi zw ró­
ci grunt.

W  końcu oświadcza Szczygń ł, że Blumen, &o- 
roczyński i Moryniec (podnosi trz y  palce do góry) 
to ja k  te  trz y  palce razem  zrośnięte, tak  oni dzia­
łali w porozumieniu, aby mnie zgubić.

(C d. n.)



Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— D zisiaj obchodzi z ło te  prymicje swoje ks. 

arcybiskup W ierzchlejski. Znakom ity teolog, kap łan  
z poświęceniem, pasterz niezmordowany, p a tr jo ta  
szczery i jaw ny, ch a rak te r nieskazitelny, pod k aż­
dym względem należy N ajprzew . ju b ila t do znamie­
nitego szeregu zasłużonych prała tów  polskich. U- 
prze juością , dobroczynnością i niepospolitą, wymową 
popularną, tudzież życiem świątobliwem zjednać 
sobie um iał i dochować cześć najniższych naw et w arstw  
narodu. Nie ty lko w dyecezjach, w których dzia ła ł 
i działa jako  kap łan  i pasterz , ale w całym kraju 
zew sząd, naw et w kolach prawego duchowieństwa 
ruskiego, podnoszą się najszczersze życzenia naj ■ 
dłuższych la t dostojnemu arc .ypasterzow i! Dotyczące 
uroczystości kościelne, cywilne i wojskowe już wczo­
ra j się rozpoczęły.

—  Dziś, we czw artek odbędzie się w sali ra tu ­
szowej koncert ze w spółudziałem  pani H eleny M o- 
d r z e j e w s k i e j ,  panny Z. M. i pana Stefana 
Grzywińskiego. P ro g ram : 1. W arjac je  na tem at 
B ethovena Saint-Saens , odegrają na dwóch fo rte ­
pianach panna Z. M. i pan M arek. 2. a) Nocturne 
c-rnoll op. 48 F . Chopin, b) Spinnerlied —  W agner- 
L iszt, odegra panna Z. M. 3. H agara  na puszczy 
K. Ujejski, wygłosi p. M odrzejewska. Dochód prze­
znaczony na pomnik ś. p. S. Goszczyńskiego. — Po­
czątek o godzinie 8 1/, wieczór.

—  W  zesz ły  w torek odbyło się zw ykłe posie­
dzenie T ow arzystw a polskich przyrodników  imienia 
K opernika w jednem  z audytorjów  tutejszej wszech­
nicy. Pom iędzy innemi przyjęto  na członka p. L u­
dw ika M a s ł o w s k i e g o ,  k tó ry  w ydaw aną przez 
siebie „Bibliotekę umiejętności przyrodniczych '  i 
wzorowemi przekładam i dzieł z tej gałęzi nauk 
przyczynił się w znacznej mierze do podniesienia 
w Galicji zam iłowania wiedzy przyrodniczej. Naotę- 
pnie p. dr. Ju ljan  O c h o r o w i c z ,  świeżo zam ia­
nowany docentem filozofii na wszechnicy tutejszej, 
mówił o czucin mięśniowem oka i o wrażliwości 
siatków ki, a głów nie o ostatnich w tym przedmio­
cie doświadczeniach pp. D o b r o w o l s k i e ,  g o i  
G e n a. W yk ład  pana Ochorowicza w yw ołał długą 
dyskusję, w której zab iera li głos dr. E dw ard S a- 
w i c k i ,  dr.  S t a n e c k i  i dr. Jn ljan  C z e r k a w -  
s k i. D la spóźnionej pory ciekawe doświadczenie 
z rodiom etrem  dr. Crooksa, k tóre miał objaśnić i 
pokazać p. Bruno A bakanaw icz, odłożono do n as tę ­
pnego posiedzenia.

—  Popis uczniów zak ładu, naukowego galicy j­
skiego Tow arzystw a muzycznego , odbędzie się w 
pią tek  i Bobotę, 30. czerwca i 1. lipca b. r. przed 
i po południu w sali ratuszow ej.’ W stęp  dla P. T. 
publiczności wolny. P rogram  otrzym ać można przy 
wstępie.

—  D o  p i e r w s z e g o  b i e g u  trzeciego dnia 
wyścigów t. j. onegdaj (nagroda T ow arzystw a 700 
zł. — konie urodzone w k ra ju  m eta 1 r/1 mili ang.) 
stanęły  cztery  kon ie : „G in“ ogier kaszt. p. A. Cie­
leckiego, .Loreley-* klacz kaszt. br. Heydla, „P rzed ­
ś w it ' hr, J .  Tarnowskiego z Chorzelowa i tegoż 
samego ogier gniady „F alco“ . P ierw szy  przybył do 
m ety „P rzedśw it11, druga „L oreley ' (jeździec p. l u -  
czyński), trzeci „FaIco.“ -G in '1 w połowie toru u- 
s ta ł. Konie p. K. Ochockiego „ P e p i1 i r S roczka ' 
zostały  wycofane przed biegiem. Bieg trw ał 3 min. 
0 sek.

W  d r u g i m  b i e g u  (Selling-stakes, nagroda 
m inist. roln. 500 zł., konie urodzone w kraju, me­
ta  2 mile ang.) w zięły udział w szystkie trzy  zap i­
sane konie, mianowicie : „Zmrok K. Ochockiego,
„Projekt" br. Heydla i „Oleś11 hr. J .  Tarnowskiego 
% Chorzelowa. Zwyciężył „01eś:< w yprzedziw szy 
o pół konia „ P ro jek ta“ —  „Zmrok* o k ilk ad ziestą t 
metrów pozostał w ty le . Bieg trw ał 4 min. 21 sek.

T r z e c i  b i e g  (nagroda cesarska I I  kl. 300 
dukatów, ogiery i klacze urodzone i wychowane w 
Austrji, m eta 1 '/ ,  m. an.) był najm niej ciekawym, 
h0 K lnczn ik ' hr, J .  Tarnow skiego z Chorzelowa 
nie znalazł w spółzaw odnika i obiegłszy tor w 4 
minutach i 10 sekund, s tan ą ł u m ety jako  zw y­
cięzca.

C z w a r t y  b i e g  (myśliwski z przeszkodam i 
nagroda stow. jeźdźców 400 zł. —  konie każdego 
wieku i k ra ju , które, przynajm niej od trzech  mie­
sięcy nie były w ręku tren e ra  —  m eta 2 '/ ,  mili 
ang.) wzbndził najwięcej zajęcia. Do w alki w ystą­
piło 11 jeźdźców (po większej części wojskowych). 
P ierw szy s ta n ą ł n mety por. Herb na klaczy gn. „Frou- 
F ro u -1, drugi por. Soclian na w ał. skarogn. p. Choryń- 
skiego ,H indoo“ , trzeci por. Horodyński na kl. deresz, 
p. P o tena  „H ydra11.

Ja k  zwykle nie obyło się bez smutnego 
Wypadku. Tym razem  padł ofiarą trener, k tó ry  jako 
Członek T ow arzystw a chown koni dosiadł „F arsan- 
ga (wał. gn. p . F . W agnera) i przy  jednej z pierw ­

szych przeszkód spadł z kom a, przyczem  o trząsł 
sobie mózg.

— Dnia 4. lipca dany będzie na dochód fundu­
szu inwalidów, wdów i sieró t po tow arzyszach 
sztuki d rukarsk ie j, na G órze Zamkowej festyn. Prócz 
muzyki wojskowej i chóru S tow arzyszenia Gwiazdy, 
przyczynią się do uświetnienia festynu żywe obrazy, 
do których treść zaczerpnięta będzie w łaśnie z oko­
liczności obchodu przypadającej dnia tego stuletniej 
rocznicy niepodległości Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej. O brazy te  przedstaw iać więc będą 
1) F r a n k l i n a ,  ogłaszającego d. 4. lipca 1776 
r . ak t niepodległości pierwszych trzynastu  Stanów 
am erykańskich , 2) zdobycie fortu pod Saratoga 
przez T a d e u s z a  K o ś c i u s z k ę ,  3) śmierć 
K a z i m i e r z a  P u ł a s k i e g o  pod Savanuah. 
P rzedstaw ione będą także w oświetleniu brylanto- 
wem popiersia T adeusza Kościuszki, Kaz. P u łask ie­
go i Benjam ina F ranklina . Cały park  Góry zam ko­
wej, w którym  się festyn odbywać będzie, ośw ie­
tlony zostanie ze zm ierzchem ogniami greckiem i i 
lampionami, tudzież przyozdobiony transparen tam i, 
przedstaw iającem i pierwszych wynalazców sztuki 
drukarskiej.

— Jego  Ekscelencja N ajprzew ielebniejszy ksiądz 
arcybiskup W ierzchlejsk i złożył z powodu obchodu 
50cio le tn ie j rocznicy kap łaństw a swego — na ręce 
moje dla ubogich chrześciau m iasta Lwowa kwotę 
trzy s ta  złotych w. a.

Za ten dar szczodry, k tóry  stosownie do 
życzenia użyty zostanie, składam  niniejszem Jego 
Ekscellencji imieniem ubogich uprzejm e podzięko­
wanie.

Lwów dnia 26. czerwca 1876.
Jasiń sk i wł. r.

—  Cesarz nadał dyrektorow i urzędów pomo­
cniczych przy  lwowskim wyższym sądzie krajow ym , 
Tytusowi Jachim owskiemu, z powodu przeniesienia 
go na w łasną jego prośbę w stan  sta łego  spoczyn­
ku ty tu ł cesarskiego radcy.

—  Rothschild stanie zapewne w krótce przed 
sądem w K rakow ie. Oto co pisze Czas: „Oskarżo­
ny o kradzież pam iątkowego rogu wielickiego mło­
dy człowiek z W ieliczki znajduje się ju 2  w a re ­
sztach sądu krajow ego w K rakow ie i śledztwo da l­
sze je s t w toku. Róg znaleziony został, ja k  w ia­
domo, w zbiorach Rotlischilda w W iedniu, k tó ry  go 
nabył od an tykw arjusza P icka w W iedniu. Zape 
wne w procesie, k tóry  się odbędzie w Krakowie, 
ujrzym y zarówno p. P icka ja k  bar. Rotlischilda, 
nabywcę rogn. D ziw iłoby zaś, gdyby tak i zbieracz 
starożytności ja k  R othschild i tak i handlarz ich ja k  
Pick, nie wiedzieli, zkąd róg pochodzi, skoro był 
on na w ystaw ie wiedeńskiej i znaną je s t jego po­
dobizna tak  w drzew orytach ja k  fotografiach. W ięc 
też nie może ani jeden  ani d rag i żądać zap ła ty  za 
zw rot rogu skradzionego. Uwaga publiczna je s t 
zwrócona na tę sprawę, a przeto zakońezenie jej 
i odzyskanie pam iątki skradzionej, choćby w sp ra ­
wę tę  były różne osoby wmięszane, nie są oboję- 
tnemi dla całego k ra ju .11

Godzimy się zupełnie z uwagami Czasu.
—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W  nocy na 27. 

bm. dobył się do kasy c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu niejaki Mieczysław Strobach i zab ra ł z 
tam tąd  200 zł. Sprawca do dokonanej zbrodni wy­
jechał z Tarnopola w kierunku do Lwowa. Rysopis 
złoczyńcy podano n as tęp u jący : Ma on la t dopiero
15, w łosy jasne, krótko ostrzyżone, piwne oczy 
tw arz  ściągłą, cerę sm aglawą, nos długi, u sta  roz­
w arte, górna w arga nieco krzyw a. U brany był w 
bluzę z żaglowego p łóttja i m iał. strzelecki bury 
kapelusz. —  straż  policyjna p rzy trzym ała  dnia 26. 
b. m. Ja n a  E dera, parobk^  z Siemianówki, za po­
dejrzane posiadanie su rdu ta i chustki. Rzeczy te, 
ja k  następnie wyznał, sk rad ł on u swego służbo- 
dawcy Adolfa F . w Chrmsnie. —  W  nocy na 26. 
bm. zna lazł żołnierz po lic jjny  parę butów schowa­
nych pomiędzy cegłami n a j ulicy Furm ańskiej ; buty 
te  pochodzą zapew ne z jak ie jś kradzieży.

—  M ianowania. D yrektor urzędów pomocni­
czych przy  c. k. sądzie wyższym lwowskim, Ja - 
chimowski, otrzym ał przy sposobności przeniesienia 
w stan  spoczynku ty tu ł cesarskiego radcy. — Za­
stępca p roku ra to ra  S iegler w K rakow ie m ianowany 
zastępcą nadprokurato ra  tamże. —  Zastępca pro 
k u ra to ra  w Tarnow ie Łukaszew ski przeniesiony do 
K rakow a. —  A djundt sądowy w Tarnowie Z aklika 
m ianuwany zastępcą p ro k u ra to ra  tamże.

—  Nadanie posad. M inister sprawiedliwości 
nadał posadę zastępcy p roku ra to ra  państw a w K ra­
kowie zastępcy p ro k n ra to ra  państw a w Krakowie 
Maurycemu Siegler-EbersRyaldowi; zastępcy prokurat. 
państw a w Tarnow ie Leonardow i Łukaszewskiemu, 
dozwolił na jego w łasną prośbę przenieść się w 
tym samym charak te rze  do p ro k u ra to rji państw a 
w K rakow ie, a ad junkta sądowego przy sądzie ob

wodowym w Tarnow ie dr. W ładysław a Zaklikę, 
mianował zastępcą p ro ku ra to ra  państw a w Tarnow ie.

—  Obwieszczenie. Z dniem 1. lipca 1876 
p rzystąp iły  także Indje angielskie (H indosta, Birma 
angielska, Aden) i francuskie kolonie w Ameryce, 
Afryce, Azji i A ustra lji do ogólnego zw iązku po­
cztowego. Skutkiem  tego zastosow ane będą od Igo 
lipca 1876 postanowienia berneńskiego tra k ta tu  po­
cztowego i odnośne regulam ina także do korespon- 
dencyj z tych  i do tych krajów , a mianowicie 
należy opłacać :

a) za lis t frankow any 20 ct. od każdych 15 
gramów' ; b) za lis t niefrankow any 30 ct. od każ­
dych 15 g r . ; c) za k a rty  korespondencyjne 10 ct 
od sz tuki ; d) za gazety , druki pod opaską, próbki 
tow arow e, dalej za  papiery  haudlowe 6 ct. od 50 
gr.; e) za rekom endowanie korespoudencyj 10 ct i 
f) za recepis zw rotny 10 ct. w. a.

Go się niniejszem  podaje do powszechnej w ia­
domości.

Z ces. król. krajow ej dyrekcji poczt.
Lwów dnia 26. czerw ca 1876.

— Z T ruskaw ca donoszą nam, iż w skutek 
przerw y ruchu kolejowego pomiędzy S tryjem  a Dro­
hobyczem najlepiej je s t  jechać do T ruskaw ca na 
Przem yśl, Cliyrów, Drohobycz, a to najprzód dla 
taniości a potem z m niejszą dojeżdża się na miej­
sce s tra tą  czasu, jak  furm ankam i, wynajinowanemi 
w S tryju, co dla wygody chorych udających się do 
Truskaw ca podajemy do publicznej wiadomości.

-— U p o w a ż n io n y  p rzez  kom itet cen tralny  
przedw yborczy lwowski, mam zaszczyt, jako  p rze ­
wodniczący tym czasowego kom itetu przedw ybor­
czego na były obwód przem yski, zaprosić P . T . wy­
borców do sejmu krajow ego w szystk ich  trzech  grup 
do zeb ran ia  się w P r  z e  m y ś l  u w s a l i  g i m n a ­
s t y c z n e j  „ n a  Z a m k u 11 n a  d z i e ń  5. l i p c a  
r.  b.  o g o d z i n i e  10.  p r z e d  p o ł u d n i e m  - 
a to celem wyboru K om itetu obwodowego tudzież i 
w ysłania dwóch delegatów  do Lwowa.

Przem yśl dnia 26. czerw ca 1876.
Zygmunt D em bowski.

—  W yroby sassow sk ie . Do G az. p o d k a r p . 
p is z ą : Pozw alam  sobie przesłać wam wiadomości z 
kącika kraju  sławnego pam iątkam i historycznem i, 
nad Bugiem wśród gór i lasów  nroczo położonego. 
Powołuje mię do tego chęć w skazania ogółowi, fa ­
brykatów  naszego m iasteczka, wracających z z a g ra ­
nicy w pięknem opakowaniu, jako  wyrób angielski, 
francuski lub am erykański.

Oto w yrab ia ją  się w Sassowie szychy za g ra ­
nicą poszukiwane, zadziwiająco m isternej roboty, a 
wozy, wózki i bryczki sassowskie znane są na ca­
lem Podolu i w nadgranicznem  paśmie Rossji. J e ­
dnak chlubą naszego m iasteczka w tym  kierunku 
je s t fab ryka  papieru cygaretow ego , wywożonego 
przeważnie za granicę a powracającego z tam tąd  
pod e ty k ie tą  „Panam a i m ais“ , opłacanego dziesię- 
ciorako przez łatw ow ierną, zagranicznego tylko to ­
w aru szukającą publiczność.

I.wófr, * l*by handlu
w ej dnia 28 czerwca
J. Alccje za sztukę. 

(be» kupon* bieżącego.) 
Kolej gal- Karola Lndwika 

„ L w ow .-C aem .-Jassy 
banku bip- gal. po 200 zł. 
banku kred. gal. po 200 *1.
U. Listy east. za 100 z ł 
(bez kupoua bieżącego.)

Iow . kred. gal. 5 pr. w. a.
4 nr. W. a. 

I  ’  ” 5 pr. okres.
Ba”.ku bip. gal. 6 pr.
Juli zakl. kred. włość. 6 pr. 

a. . . . .  
m .  L isty dłużne 

ea 100 zl.
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

(iklicji i Bakowiny 6 pr. 
lua<>wani« w 15 lat 

ro«tr. krod. miej. 6 pr. w. a.
IV . OUigi za 100 zl.
LniWumizacyjue galic.
Po*,  kraj. z r. 1873 po 6 pr. 

miaita Krakowa 
„ » Stanisławowa

V, Monety.
Dnkat holenderski . •
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . ■
POI iuiperjał rosyjski 
bnotil rosyjski srebrny 
Uubol rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowa 
100 .V*rek niemieckich 
Srebro . . ■ • • ■
Kupony w srebrze . .
W ieO eń ,d ,2 6 . czerwca 
htwsecchny dług pań 

,stwa (bu 100 zl.) 
kent. auatr. w bankn. 5 pr- 

> * 5 „1839 całe losy (m. k.) 
2  c 1839 */, losu 
g-5> 1854 po 250 zł. ,
"nC" 1860 „ 5O0zł.w.u.6 

1860 „ 100 „ „
1.864 „ 100 „  „  "

Listy zast.doin.po 120 5 ,
Obliy. indem. (100 z ł.)

liczne poiycz.
<i kol. pn 120 zl

>1
4 pr.

placąj Żąda.
złr. w. a.

101 
118 — 
2 2 9 -  
220

86 — 
?8 75 
86 
87 80

94 -

no 50

r6 — 
90 50 
14 — 
17 —

5 65 
5 73 
9 7 
9 80 
1 60 
1 58

59 50 
102 —  

101 -

65 16
68 60 

248 — 
245 — 

08 50 
109 50 
118 25 
127 50 
189 —

86 25 
84 50

100 —

2 3 
120
231 - 
222  -

95 —

91 50

8 7 -  
92 — 
15 50 
19 —

6 75 
6 83

104 — 
103 —

65 25 
68 76 

249 —

101 -

płacą żąda.
zl r. w. a

Węg. poż. prein. po 100 zł. 69 — 69 50
Turecka poż. kol. po 400 fr. 17 — 17 50

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 126 
Bodencred. au. 200 zł

68 25 63 50
— — ------

Zakł. kr. dla hau. i przem 138 80 1 3 9 -
Zakł. kr. węg. 200 zł. 1!6 60 117 —
Tow. eak. u. u ust. po 5(X) zł. 640 — 650
Franco - austr. po 100 zł. ---- ------
franco - węgier. po 200 zł 13 — 13 50
Gal. bank bip. po 200 zł 
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 z łr.................... — — —  —
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zl ------ ------
R et ten bank po 160 zł. ------ ------
Banku nar. austr. po 600 zł. 83* - 835 -
Bankn pow.aust. po 200 zł ------ —
Unionbank p u 140 * i 58 50 5 8 -
Vereinabank po ioo z>. ____ __ _
Verkehr»b. pow. po 140 zl 82 — 82 50
Wied. baukver. po 100 zł 5 9 - - 59 50

A kcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . . ------ ------
AlfóldzLiej po 200 zł. sreb. 98 75 99 25
Uniestrzariskiej „ „ ------ ------
Elżbiety „ m. k. 
Ferdynanda półn. po 1000

149 — 150 -

zł. m. k ......................... 1790 — 795 —
Franc. Józ. po 200 zł. w. a 
Kol. gal. Kar.Lndw. po 200

131 - 132 —

zł. m. k ........................ 197 75 1&8 25
Lw. Czer. a  Jas. po 200 zł. 119 - 1 2 0 -
Mor. Szl. (cent.) po 200 ... _ -----
A nst pół. zachpo  20u zł. sr 127 50 128 50

„ „ lit. B. p o 200zł. sr. — — ------
Rudolfa po 200 zł. sr. 105 50 106 50
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. — —
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 268 50 269 50
Siidbahn po 200 zł. srebr. 88 5) 89 -
Tramway wied. po 200 zł. 1(15 50 106 -
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

s a ­ 8 9 -

200 zł. sr...................... ga 50 90 50
Węg. wsch. (Ostb.) po 20) 
Węg. zach. (W estb.) po

------ ------

200 zł. w. a ................... ------

Akcje przemysłowe.
Bndow.To w. aust. po 200 zł. ------- -----

.  n wied „ 100 „ ------- ------
„ tanich pom. „ 100 „ -------

Listy zast. (za 100 zł.)
Boden cred. allg. ast. 5 pr. s. 103 50 104 —

„ spłać, w 85 U t5 pr. wa 88 — 88 26
lal.Tow . kr. ziem. 4 pr. w.a. 78 — --------
,  a ,  5 nr w. a 8 8 - 87 —

Tow. krod. miej. 6 pr. w. a 
Galic. bank bip. (j pr. w . a 

„ Zak. k r . włość. 6 pr. w .a 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr

n n n W. a. . .

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po :;oo zł. 5 pr
100 z ł........................

Al fol (Iz. 200 zł. 5 pr. sr, w. a. 
Czeska z. 30( i zł. 5 pr. s. w. a 
Dniestrzańska 300 „ „
Klżbiety po 5 pr. sr w. a 

„ em. 1862 5 pr. . .
„ em. 187o 5 pr. . .
„ em. 1872 6 pr. . .
trdynauda pół. 5 pr. m. k 

,  „ 5 pr. w. a
> s p Pr. sr. 

kl. K.L. 800 zł. 5 pr. rs. w.* 
.  II. em. b pr. „
.  U l. em. 1871 30( 
„ lY.am.a.SOOzł. 5pr 

w. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 6 nr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. II . em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw.Czer. Jas. IIL  em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. jy 7v 
300 zł. 5 pi . srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 z}. 5 pr.
srobr. w. a ...................

em. 1869 po 300 zł 
6 pr. srebr. w. a.

, „ i 872 po 300 zł.
5 p r srebr. w. a. 

„edm iogrodz. fr. 600 pr
Papiery loteryjne (szt.)

aoglCYicii po 1 9  za, w, K,
Krakowska po 20 zł. 
Lalffy po 40 „ „ .
Rudolfa po 10 „ „ .

8alm po 40 „
Genois po 40 ” ,

.nisławowska (poż l”pe 
20 zł. w. a. . .

Wal<lstoin po 20 zł. in. k. 
Windiszgratz po 20 zł.

(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 rnark. . 
Frankfurt 100 rnark ! ’ 
Hamburg 100 mark. rnark 
Londyn 10 ft. sterl. . .
Paryż 100 frank. . . .

plącą żąda
zlr. w. u
___ 8 0 -
8 8 - 885(.
9450 9'>50

9750 9850

6925 
65 -

83—
8350

9450 
104 25 
9 8 -  
9 8 -  
9025

7750

7625

e e -

es

7 9 -

7575

7525

16875 
2925 
13— 
1450 
2950 
1350 
4 0 -  
29 -

1750
2325
2325

6980
6980
6980

1231
4850

6975
6550

86)0
8 4 -

83—
10025
9550

10475
9850
9 4 -
9(75

7775

7675

6650

84 -

8 0 -

7550

7575
6 2 -

15925 
2975 
1350 
15— 
30 -  
1 4 -  
4 1 -  
3 0 -

1850
2375
2375

5990
6990
6990
2330
■18(0

dnie woły dawano cokolwiek więcej. Kolorowe woły 
ciężkie płacono 60 i 61 z ł. za  100 k ilo ; rozsprze- 
dane zosta ły  w szystkie.

Krzysztofo w icz.
Caffe - Stiarbeck.

G o s p o d a r s t w o )  p r z e m y s ł  I h a n d e l .
Z Samborskiego, 20. czerwca. K iedy boL 

to trzeb a  krzyczyć. Otóż my w tej okolicy okrutnie 
cierpiemy od ustawicznej sło ty . B ije i bije nas ta  
sło ta  ju ż  trzeci miesiąc ustaw icznie, a jeśli się na 
parę dni cokolwiek wopogodzi, to jedynie dla tego 
aby potem jeszcze więcej la ło . Od wiosny jedynie 
w kw ietniu było trochę posuchy, ale cały maj deszcz 
p rzep latany  mrozami, cały czerwiec deszcz. Rzecz 
n a tu ra ln a , że pod działaniem  tak iego  pow ietrza 
w egetacja roślin prosperować nie może. Zm arznięte 
ży ta przepadły , a niezm arznięte wiele tracą  przez 
ustaw iczne deszcze, zw łaszcza w obecnej porze kw i­
tnienia. Jęczm iona, chociaż pięknie w yrosły, ale po­
żółkły z powodu ustaw icznej wilgoci; plou ziem nia­
ków nader zakw estionow any ; pszenicy dotychczas 
ładne, owsy wczesne nie złe, później siane wymo­
kły, boby i grochy dobre, lecz nie wiedzieć jak  
odkw itną. W ezbran ie  potoków i rzek j est na po­
rządku dziennym. Owoców nie będzie żadnych, bo 
kw iat na drzew ach ze w szystkiem  obm arzł. Sło­
wem pow iedziaw szy: co mrozy nie zniszczyły to 
deszcze psują. P rzed  parom a dniam i zjechała do 
Sam bora komisja z W ydziału  krajow ego celem re ­
gulacji D niestru. Pan s ta ro s ta  sam borski rozesłał 
uwiadomienie , źe 22. b. m. m in iste r rolnictw a bę­
dzie przez Sambor przejeżdżał. Jed en  z ważniej­
szych przedm iotów , k tó ryby  p. m inistrowi przed­
staw ić potrzeba, je s t  ten, że na stacji w Biszkowi-
cach tuż pod Samborem nie ty lko je s t  mało, bo je ­
dynie 4 czy 5 ogierów ale i te co są, to nić warte, 
AA ięc w ypada ilość rozpłodników  przynajm niej po­
dwoić tudzież o to się postarać, aby nie robili za­
wodu gospodarzom, k tó rzy  na wiosnę, w czasie
złych dróg i w ielkich wód nie mało się biedzą z 
powodzeniem lub posyłaniem  klaczy na stacje do 
Biszkowic i to wszystko bez skntku.

Wiedeń, 26. czer. Na dzisiejszy ta rg  przypędzono 
wołówgalicyjskich 1330, razem  3596; po najw iększej  
części ciężkie, kap ita lne  woły. P łacono za galicyjskie 
54 do 56 zł. 50 ct., później za  ciężkie woły da- 
wano praw ie 1 zł. mniej na 100 kiło. za ś za śre-

G s t a t n ś e  w i a d o r r o ś c L
Namiestnik, hr. Potocki, wract już 6. lipca 

z K arlsbadu do Lwowa, skracając swój urlop.
Pod Worneseńskiem, w Cheisońskiej guber- 

nii, już skoncentrowano 4 korpnsy moskiewskie, 
świeże wojska posuwają się kolejimi piechota, a 
konnica drogami bitemi z północy ku Besarabii.

Anglia wymódz m iała na ministerstwie serb- 
skiem, iż do końca czerwca postanowiło w strzy­
mać sie z wypowiedzeniem wo ny Turcji. Tych 
kilka dni używa dyplomacja angielska do pośre 
dniczenia między rządem tureckim a serbskim, 
ale zwątpiono już, ażeby to pośredniczenie odnio­
sło pomyślny skutek. Anglia proponować ma. a- 
żeby tak  Turcja jak  i Serbia zdały się na orze­
czenie kongresu europejskich mocarstw, któryby 
uporządkować miał wszystkie stosunki na pół­
wyspie Bałkańskim. Projekt ten był ostatnim 
strzałem dyplomacji, i nie jest on nowym, bo już 
przed kilkoma wybuchami wojny pow tarzał się 
w ostatnich latach dwudziestu.

Wiedeńska Polit. Cor. donosi z B elgradu: 
Książę Milan odjeżdża do armii 30. bm. Tegoż | 
samego dnia wyjdzie manifest, wypowiadający 
wojnę. Dnia 1. lipca ogłoszonym być ma stan o- 
blężenia w całej Serbii. Ten sam dziennik do­
nosi z Cetyni, że księżę Mikołaj powołał pod 
broń wszystkich Czarnogórców od 17 do GO roku 
życia Senat objąć ma rząd kraju w imieniu 
księcia aż do skończenia wojny.

Według nadeszłych do Wiednia wiadomości 
z Dubrownika, proklamowali powstańcy herce- 
gowińscy onegdaj księcia Czarnogórskiego swym 
księciem panującym j i wysłali depntację do Ce­
tyni z uwiadomieniem.

Ze Stambułu d. 27. bm. donoszą: Wojska 
tureckie na granicy serbskiej i flotylla dunajska 
otrzym ały rozkaz pogotowia do rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich ra  pierwszy dany syguał. 
Dzienniki zapewniają, że wys. Porta oświadczy­
ła  księciu czarnogórskiemu swoje zadowolenie z 
powodu jego neutralności wobec najnowszych 
wypadków, i dodała żc zachowanie takie będzie 
wdzięczną. Abdul-Kerim basza obejmie dowódz­
two nad granicą serbską.

W łoska Izb i posłow przyjęła cały projekt 
ustawy o bazylejskiej konwencji 344 głosami 
przeciw 35.

W angielskiej Izbie niższej oświadczył oneg­
daj Northcote, ze wiadomość, jakoby okręt angiel­
ski wylądował pod Klekiem żywność i broń, i przy­
wiózł Turkom pieniądze, niema najmniejszej 
podstawy; Diglia nie dostawiła ani pośrednio 
ani bezpośrednio broni lub pieniędzy tureckiej 
armii w Hercegowinie; przeciwnie zachowuje 
jak  najściślejszą neutralność i oczekuje takiejże 
neutralności ze strony innych mocarstw.

Gazclc Lioowska  donosi, że prezydent naj- 
wyższege wojskowego senatu sprawiedliwości, 
jenerał broni Huyn, przeniesiony został w stan 
spoczynku i otrzymał wielki krzyż Leopolda z 
dekoracji wojenną. Miejsce jego zajmie jenerał 
Weber, dotychczasowy prezydent wojskowy sądu 
apelacyjnego. Na miejsce jenerała W ebera mia­
nowany zaś został szef sekcyjny Benedek. który 
otrzymał order żelaznej korony I. klasy z deko­
racją ,vojenną. Jenerał-inajor Koenig mianowany 
szefeu sekcyjnym.

Wiedeń d. 29 . czerw ca. „P o litisch e  
Correspoiidenzw donosi z B elg radu , że S e r- 
bj-i d latego  zan iechała w ysłan ia  C lir is tic z a , 
poniew aż P o rta  z przedm iotem  misji tćj p rz e d ­
tem poufnie obznajom ioną zo s ta ła  i ośw iad ­
czyła, że odnośnych propozycyj nie m oże 
p rzy jąć. D opiero więc po tem  n as tąp ił zw ro t 
w ojenny w B elgradzie .

M o n a c h i u m  d. 28. Czerw ca Izba 
p rz y ję ła  w m yśl w niosku Jo e rg a  a r t. I . 
p ro jek tu  ustaw y w yborczej przy g łosow aniu  
im iennem  75. g łosam i przeciw ko 72. P o n ie ­
waż jednak  po trzebną je s t ku tem u k o n ie ­
cznie w iększość dwóch trzec ich  części g ło ­
sów, odstąpiono od dalszych rozpraw , wn i o ­
sek więc Jo e rg a  odrzucony.

Berlin d. 28 Czerwca. T ry b u n a ł do 
spraw  kościelnych sk aza ł a rcy b isk u p a  Mel- 
chersa  z Kolonji na złożenie go z u rzędu , 
poniew aż zachow anie się jego nie zgadza 
się z porządkiem  publicznym .

Przyjechali dnia 28. czerwca 1876.
HOTEL ŻORŻA : E. lir. Dzieduszycki z Izy- 

dorówki. St. lir. Dzieduszycki z Niesłuehowa. AV. 
Czajkowski z Medwedowic. A. Kovacs z Czernio- 
wiec. G. Łukasiewicz z Przylepcza. J . T rzec iak  z 
Taurow a. J .  Zabielski z Łośniowa. A. F rank  z Ra- 
tenowa.

HOTEL E U R O PE JS K I: H. Borg z Brem en. 
A. H orn z Leopoldsbergu. K. Tobiaszek z Czernio- 
wiec.

HOTEL LA N G A : W . Mikus z Chodorowa. T. 
Heymann z Tarnopola. K. Krzeczkow ski z Rossji. 
K. K riseh z Ustronia.

HOTEL A N G IE L SK I: St. lir. T arnaw ski z 
Sniatynki. A. K rajew ski z Dubia, F. L istow ski z 
Hiimenowa. B. Skibniewski z Balic. T. żelechow ski 
7. Korczewa. J . B rykczyński z Żółkwi. F. Gamski 
z Przem yśla. L. K loeber z Brodów, B. AYierzchlej- 
ski z W ierzbowa. J .  AYiśniewski z Ciemierzyńca.

PRZEDSTAAVIENIE AYIECZORNE.
W tymczasowym teatrze letnim

w arenie przy  ulicy Jagielomkicj naprzeciw 
ogrodu Jezuickiego.

W e czw artek  d. 29. czerwca 1876.

PIĘKNA HELENA
Opera kom iczna w 3. aktach przez H. Meilhac i 

Lud. Halćwy. Muzyka J .  Offenbacha. 
K apelm istrz pan Ja reck i.

Sprzedaż biletów  odbywa się : Od godz. 10 z rana  
do 12. w południe w kasie te a tru  hr. Skarbka, od 

godz. 4. po południu w kasach te a tru  letniego. 
Początek o godz. 8. wieczór.

KURS G IEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
AATEDEŃ 28. czerwca 1876. 

odzina 10. minut 55 przed południem.

Telegramy Gazety Narodowej.
L o i ld y i l  d. 28, czerw ca. W Izbie w yż­

szej ośw iadczył lord  C asogau, podsek re tarz  
stanu  spraw  w ojskow ych, n a  in te rpe lac ję  
lerda D elaw are , że w ażności w arow ni na 
wyspie M alcie nie za p o zn an o ; w arow nie te 
są zaopatrzone w d z ia ła  najnowszego rodza­
ju, m ogące dotrzym ać pola w szelkiem u a ta ­
kowi. Izba zapew ne nie w ym aga szczegółów  ; 
rząd  zapew nia, że uzbrojenie w arow ni raź 
nie postępuje. S tan  w arow ni L a  v a le tte  (s to ­
licy Malty) je s t zadaw alający .

Paryż d 28. czerw ca. „Jo u rn a l Off-“ 
ogłasza d ek re t u łaskaw ień  a d la  8 7  sk aza­
nych kom unistów  p ary sk ich  z r. 1 8 7 1 ; tu  
dzież re sk ry p t M ac-M ahona, zapow iadający, 
że postępow anie sądow e co do re sz ty  ucze­
stników  bun tu  parysk iego  zo sta ło  zastan o - 
wioue, z w yjątk iem  zaocznie skazan y ch .

Akcje kred . 138. — . 
Unionsbank — .— .
Kolei K ar. Lud. 199-75. 
F ranko-austr. — . — .
Losy z r. 1860 — . -  ,
S taatsbahn  — .— .
Ostbalm — .— .
R ubel papierowy — .— .

A nglo-austr. 68.20
Y ereinsbank. — .—
Kolej polud. 87.25
Losy tureckie. — .—
Oblig. indem. — .—
AA'ied. Tramw. — . —
Napoleondor 9 .80
Uspesob. przygnębione.

AATEDEŃ 28. czerwca 1876. 
godzina 2. m inut 25. po południu.

Akcje fran .-aust. 13.50. AYęgier. kred. 1 1 6 . -
A nglo-anstr. 68.25 
Kolej K ar. Lud. 2 0 0 .— 
Kolej połudn. 85.25 
Kolej E lżb iety  1 4 7 .— , 
AA'ęg. N ordostb. — .— . 
AYiener-Bauges. 14.—  
Galic indemniz. 8 6 .—. 
Franco-H. B ank — .— . 
Losy tureckie 17.25. 
Kolej państw . 26 6 .— . 
\ATied. Bauver.

Unionsbank 57 .50
Nordbahn. 179.—
Kolej Alfold. 99. -
Kolej Lw.-czer. 1 1 9 .-  
Rndolfsbahu 107.25
AA7ęg. Ostban. 30.75
Losy z r. 1864 127.75
V erkehrsbahn 8 1 .—
B aubank-A ct. 10 —
Bankverein 5 9 .—
Losy w ęgisr. 67 .—10.— .

M arki niemieckie ct. 60 30/ , 00.
Akcje kredytow e — .— .
U sposobienie: mdłe.

Berlin, 27. czerwca. Russ. B anknoten 266.50. Cre­
dit. Act. 2 3 4 .— . Lom barden 146.50. G alizier 84.75 
S taatsbahn  447.50. Rum anier 1 7 .— . O esterr.-B ank­
noten 167.20. Usposobienie — .

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów zamiejscowych „W ażne 
doniesienie Tygodnia.“

G łów ny skład

Zabawek dla dzieci
poleca M A G A Z Y N

Henryka Mullera
róg  ulicy H alick ie j  N r .  6.

i x » « l r i 0 ? r y  ” n k 0  ° £  r o d o w y i nK ro k ie ty  d l a  d z ie c i  i d o r o s ły c h  
szt. po 2-5 0 , 6, 12 (lo 16 z l .

* 5 *  5 0  0 ° b r ę C * e  g a r n i t u r  po

k o lo r o w e  s z t .  po  1 0 , 
G r v  3° ’ Ł° ’ 60 d0 1 *L 50 c.

3 ^ 0  5  ^ * * * y s k le  o g r o d o w e  od

N *ń\,lT 0 !a n t a  od 1 do 3 Ił
d o  s k a k a n i a  p o  6 0 , 6 > 7 0  c.

rn  „ * S a r u i t u r y  ogrodowe po
W ,  7 0 , 9 0 , j z l .  d o  i  z l .  5 0  c.
“ “ 1 » Bolce i Strzelby  
kow e i Bolcówki po sO, 4 0 ,
60, 1 zl. 20 c. do 12 zl.

W e l o e y p e d y  dla dziatek P° 15 
i 18 zl.

Ł a s k a w e  z l e c e n ia  z p r o w in c j i  z a ­
ł a t w i a m  j a k  n a j s p i e s z n ie j  o d w r o t n ą  
p o c z t ą  2 5 4 8  11 — 12

Ijpow ainiony przez c e i i -
t r a l n y  mam zaszczyt zaprosić 

J wyborców o b w o d u  l w o w ­
s k i e g o  na dzień 2 .  l i p « »  *»• 

r .  o  g o d z i n i e  1 2 - w  p o ł u d n i e  
w  s a l i  B a d y  p o w i a t o w e j  
l w o w s k i e j  w celu postauowiema 
odpowiednej ilości komitetów m iejsco­
wych i powiatowych, oraz w ybranie 
dwu dehgatów  na zjazd ogólny przed­
wyborczy, który się ma odbyć we Lwo­
wie na dniu 8 . lipca 1876. 2912 2—2 

Lwów, dnia 28. caerwca 1876,

Edward Weissman.

I ^ g z e r e ś n i e
c
duże

luże czerwone włoskie 
Iśrednie brunatne węgierskie 

średnic czarne morawskie 
zarne morawskie za tydzień, 

czarne 
i czerwoneWiśnie

Aprykozy tariskie
p o r z y c z k i ,  ag resty  i różne 

świeże o sroce na konserwy 
ę829 poleca handel 3 - 3

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 45.

K f o w y  l i u r s

Jednorocznych ochotników
( o s t a t n i  t e r m i n  dla w stepnjących z 
dniom 1 .  s t y c z n i a  1 8 7 7  w w i e k  

p o p i s o w y )
rozpoczyna się 1. lipca.

Zapisywać się można codzień od godz. 
6—7 po południu w Zakładzie ul. Krasi­

ckich Nr. 18 I. piątro.

2830 6 —? F .  K o e s t l i c ł i .

Zakład hydriatyczny
Franciszka Medweya w Zawałowie
miedzy Haliczem i Fodhajcami już  ma 
łazienki ukończone i przyjmuje pacjentów 
za porozumieniem się listuwnem.

Okolica jest górska i les is ta , pow ie­
trze wyborne i klimat łagodny, źródła ob­
fite ze skał bijące, przyjemna rzeczna 
kąpiel w Złotej Lipie i żętyca. Mieszka 
m a są  wygodne i do śpecerów cudny 
dnźy parlt cienisty i bliskie lasy liściowe 
i szpikowo. Poczta je s t w miejMU.

.895 'l—t

1 Gruntownie leczy
wszelkie slaboioi sifllityczne i skórne, upła- 
wy i stryktury , tudzież zgubna bkutki sa­
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły m ęt­
ności, polucje itd. Specjalista chorób wen« 
ryoznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
chirurgji i położnictwa

J. k lR P IE L
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
1. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, od 2. do 5. po południu. Dla słabych 
z innymi spotykać się niechcącycli od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li­
sto wuie i wysyła lekarstwa. 2204 19—?

Do naięcia
Od 1. lipca DW A POKOJE  

przy ul. Halickiej blisko Rynku. 
W razie potrzeby i umieszczenie 
dla sługi. Bliższa wiadomość w
Adm inistracji „Gaz. Narodowej."

2854 5 - ?

Sprzedaz gruntu.
Przy ulicy Z am ars ty n o w sk ie j jest 

3 morgi gruntu dobrej gleby w całości, 
lub też w jiodzielne parcele pod bu­
dowę do sprzedania. Bliższa wiado­
mość u właściciela, ul. Młynarska 1. 47.

2916 1 3

Świeże masło.
Państw o POLANA koło Sanoka 
poszukuje stałego odbiorcy
najlepszego a na żądanie także 
niesolonego masła.

Bliższą wiadomość udziela Za
iząd  Dóbr w POLANIE 0 8 t&'nia 
poczta Lutow iska. ^881 ‘i —'i

P o a z n k n j e  m i e j s c a

kam erdyner
bardzo zdolny, zaopatrzony cblubnemi 
świadectwami, oprócz t e g . posiadający 
dostateczne nzdoluicnie w zawodzie tajii- 
cerskiw. Bliższa wiadomość ulica Kazi­
mierzowska Nr. 25*'4 we Lwowie pod 
adresu M. P. 2015 1—2

L. 1836.

Obwieszczenie.
Życzący sobie nająć pom ieszka­

nia ua sezon kąp ielow y w 
Stryju , zgłosić się m ają osobiście 
lub listownie do urzędu gminnego 
w Stryju, gdzie im urządzone w 
tym celu b iuro in form acyjne  
wszelkie pożądaue informacje b ez­
płatnie udzieli. 2320 1—3

Magistrat kr. wol. miasta.
Stryj, dnia 22. czerwca 1876.

Kom pletnie nowe urządze­
nie s k l e p o w e  handl u  
Breymayera i Tolusz- 

kiewicza je s t 7. wolnej rę k i do 
sp rzedan ia , tudzież lokal c a ły  
do w ynajęcia. B liższych  szcze­
gółów m ożna zasięgnąć w tym że 
sklepie. 2910 2 —:»

Pomieszkanie
zaraz d o  n a j ę c i a  przy ulicy K rasi, - 
kieb 1-12,^ 6 pukoi, kuchnia, spiżarka, 
strych i piwnica II. piętro, i 3 pokoje, 
kuchnia, spiżarka, strych i piwnica parter,  
BliżsiH wmduiijuść a stróża, 2911 2—3



KSIĘGARNIA

SeyfiUlha i |§9jl$\$skiego
w e i iw o  4v i .ę

pohk-a przu z-mżanie kirartaht julo dłómna ajcncjtt czasopisma:
TYGOUNIK ILLUSIROwANY

kwartalnie we I,w«wie 3 -/.I. 30  c„ na prowincji 4 7.1.

W  Ę D K O W I E C
kw artalnie we Lwowie 2 7.1. 110 c., na prowincji 2  7.1. 5G c . 

B I G M U D A  L I T E R A C K A
k wa r t a l nie  we L w u we  1 ■/,!. 5 0  c.j r a  prowincji  1 zl .  8 0  c.

A T i E N i E U M
i ' smo  naukowe i li terackie w zeszytach miesięcznych. Półrocznie we 
Lwowie ‘J  zl.. na prowincji z doliczeniem na 1 sty fracht we 9 zl. 36 c.

O r a z  p r  y j m u j c  p r z e d p ł a t ę  n a  w s z y s t k i e  e z a z o p i s n i i i  
l i r i q » t v e  i z a g r a n i c z n e ,  s'ł*zegWTiie poleca następne:

UL SZćZ, kuLtilalnij we Lwowie 3 zl . ,  na prowincji zl. 3.GO.
KŁOSA', kwartalnie we Lwowie 3 zł. GO c„  na prowincji 4 zl. 40  o.

kwartalnie we Lwowie 5 zl. 25 c.,

b
J I E I ł A L  

r  ę  z  o  w  y
c. W. '-.i r/.y w. 

TOWARZYSTWO
gospodarskie 

we Lwowie 1S62.

Al

we Lwowie 2 zl. 10 c na pro-

Lwowie 2 z l .  50 c. na pr.

, na prowincji 4 zł. 4 0  c. 
z l. GO c., na prowincji

111F l / OTK KA WARSZAWSKA,  
na Jirowjiuj; G zl.

} RZYJAi.TF.L DZlEGI. kw artalnie 
winej i 2 zl. [O c.

T. IC H  L II ERĄCKI, kw artaln ie we 
wiru;ii •> zl. 

j  YDZIKN. kw artalnie we Lwowie .3 zl. 50  c 
'lY G jD N T K  A10D, k v u ta jn ia  we liwuwio 3 

ł z!. 40  e.
T \GuDN ' IK  POWJEĆCI I ROMANSÓW kwartalnie we Lwowie 1 zl.

40 na pjowincj i  2 zl.  20 c.
MGDKNWELT.  kwartalnie >ve Lwowie zl. 1, na prowincji 1 zl 20 c. 
FRAUENZEITUNG ILLUSTRIUTE.  Grosse Ausgabo kwartalnie we 

Lwowie 3 zl. ,  na prowincji 3  zl.  50 r. toż sarno kleine Ausgabe,  
kwartalnie we Lwowie 1 zl. 80 c., na prowincji 2 zl,  20  c.

L 1 MODE ILLUSTRE,  Kwartalnie we Lwowie 4 zl.  na prowin­
cji 4  zl. 12 c. 2819 3 - 3

L SAISUN, kwartalnie we Lwowie 1 zł. 90  c., na prowincji 2 zl.  50  c.

<i‘S*8 9> Z1 JE Ce 1W 0 2 £ C X K 1
poleca główny skład c. k. up.-z.yw. Fabryki

K A R O l z A  K E I Y I . i G R A  w e  w  o  w i n
ulica da.cnicj OnnitHtsI.tt punteej apteki cesarskie/, 

N a j t a i u z e  ź r ó d ł o  d o  n a b y c i a  t e g o  a r t y k u ł u .
Śpr/.Ćdaje wózki  s z l ak a  po )2 zł.,

2908 zaręczając 7, góry za trwały i rzetelny wyrób. 1
K r z e a i a  ż e l a z n e  jeżdżące na stalowych sprężynach 

dla chotych i kalek po- 
tlłng najnowszej kon­
strukcji od SGz.ł. i wyżej 
utrzymuje gotowe na 

składzie.

Główny skład ulica 
dawniej Ormiańska. po­
niżej apteki cesarskiej 
we Lwowie.

i l l i ł t -eeries Russella najnowsza oryginalna 
rykańska i Ł o s i a i ^ l s o  -  ż n i i Y i a r k a

na dwóch kołach.

' l i r A  t u

W Znany Zakład fryzjersko-p rukarsk i ,

 ̂ Magazyn perfun.erji i artykułów toaletowych

pitna L, JANOWSKIEGO
plac Katedralny I. 7.

jn r z e s T ie d ł  n a .  w ł a s n o ś ć

h .  K A i l l K  i  i  E E W Y A .
i k uprzywil. Ka- 

liryka obok Cmentarza 
■Łyczakowskiego Nr. 8. 
n. we własnym domu

Staraniem nowej firmy będzie  w  zu p ełn ośc i  zadowoln ić  
Szanowna^ PT. Publiczność 2919 i

* mikra flotei m  lowero i Ji$p! p i ;

pół kilo.
l* o m  u e k  1 zł. 50 c.
C z u i . o l a d e l t  1 zł. 80 c.
u w o e d w * i  7,1.
If iT . "Tlili I l i .  a r  mieszanych w 10 

gatuudacli 90 c.
K a r m e l k ó w  terberysowyck i ka­

wo.-vyi 1 zł.
Drobne c i a s t k a  do herbaty 1-20. 

*.r angielskie 1 zł. 20 c.
do gotowania w ta- 

bliczkacti 1 zł. 10 c. i wyżej.
W szystkie gatunki kompotów, k^n- 

litur, soków, galaretek i soroetów
Naj -ustowniej ubierane torty i p i­

ramidy.
Każdej chwili lody. kaw a, herbata 

27!6 9 - 1 2

A lb ę
T z o k o f i d  y

i czekolada
poleca najuniżeniej

Od

t n d z i e ż
II. I l i f h e r r a  najnowsze patentowane K i e r a t y  i M a o c a r i l L  tak ręczna 

.ako też do poruszania kieratem . jod względem arcydoskoiinłuj konstrukcji 
Jrzez nikogo dotąd nie prześcignimie. ile ze wszystkie bez- .w yjątku opaten­
towane ulepszpnia tychże od r. 1S58 w liandlu będących maszyn są wy- 
nilazicu p. M. Hofherra. 

s i e w n i k i  rzędowe i szerokorzutne, systemu łyżoezkowt go i talerzykowego, naj- 
d<akonalszej konstrukcji 

M ł y n k i ,  S i e c z k a r n i e ,  P ł u g i  itp.
( i ł r a b i a r k i  amerykańskie i ungielstie 1 no i 2-konne od zł. 115.
Ż n i w i a i h i  i K o s i a r k i  li. H o r n s h y ’ e g o i S y n ó w  najnowszej i naj- 

le psiej konstrukcji, na składzie

T r e u c i iy ń s k d e  C ie p l ic e
w e  W ę g r z e c h .

dawien dawna sławno siarczany Ojrpiiotf, od 29 — 3 2 °  R. Pr/.eciw go­
ściowi, reiniraWzniowi, iiowriilgioin, ji rożmiEm, słabości mi skórnym i w k.— 
si: i Ich , chorobom wenorycznyui i s.Krofulom. Pocpątck sezonu 1. m aja .  Dla 
dog* dnośei szanownych gi*śći kąpielowych postarano się o wygodę pod ;ażdyiii 
względem. iDokiorowie kąpiehii D r. 3 i n g e l  i Dr. Y e i l l u r a .  Hnższyrli' 
szczegółów udziola

i 2l)1t 20—21! Z a r z ą d  k ą p ie lo w y .
11 r w — i— — m— i— — n i m — m — i—

K S IĘ G A R N IA  W. ZAWADZKIEGO we L W O W l E
zaopatrz, na w bogaty wybór dzieł polskich , francuskich i n ie m ite k c h , poleca 
następująco now ości: Bergera dra. Hygjena czyli nauka o zachowaniu 
zdrowia treściw ie wyłożona, cena I z ł. Paygerta Adama Poezje 2 tomy 
4 zł. Nzmettaucra, " 0 0 0  wierszy, 10U zagadek i 3 0  m elodyi dla mło­
dzieży szkolnej 50 c. B lankiety na zawiadom ienia szkolne według 
roz or/ądzem a W ys. Radv szkolnej krajowej z d. 23. w rześnia 1873 do 1. 3344  
Książki do nabożeństwa ozdobnie oprawne na rozm aite ceny. Kóltyżki 
szkolne. Wielki «\b r książek ludowych, tudzież książek dla dzieci 
i młodzieży, na nagrody szk o ln e, podarki i t. d. Przyjm ujo przed 
p la tę  miejscową wszystkie czasopisma, naukowe, literackie illustro 
wane, krajowe i zagraniczne < utrzym uje Skład g łów ny Biblioteki 
Warszawskiej, p rzedp ła ta  półroczna 10 zł. 50 c. Czytelnię obiegową  
Czasopism, anouam eut kw artaluy 4 zl. Czytelnię książek, polslrą i f r a n ­
cuską, zl żoną z dziel najnow szych i w ypożycza książki pod wa 
runkam i jak  najprzystępniujszem i tak w mieście jak na prowincje z do 
datkiem bezpłatnej premji w ks ążkacii wartości równej cenie abo 
namentu rocznego. 2840 2—?

Zamo'wienia za ła tw ia ją  się natychm iast za zaliczką pocztową.

Towarzystwo zaliczkowe
w e  L w o w i e

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Na skutek uchwały Rady zaw iai iwczej Towarzystw a zaliczkowego we 
zarej. z nieograniczoną poręką, zostanie p o cz ą W & z y  o dLwowie stow,

dn ia  1. lipea 1876 r,
szym zaliczek zniżoną  
rocznie.

Od pieniędzy na rachunek bieżący u nas składanych 
nadal 6°/,, rocznie Udziały przynosiły dotąd 12°/0 dywidendy.

We  Lwowie dnia 23.  czerwca 1876 .
Dyrekcja.

poręką, zostanie 
stopa procentowa od udzielanych członkom  na- 
. dziesięciu  na dziew ięć od sta

płacić będziemy 
2391 3 - 3

Do składu obić (tapet) i dekoracji

J .  S. J t t r g e u s a
ni. Halicka we Lwowie,

nadesżly, jak  corocznie, w n a j w i ę k s z y  >u d o ­
b o r z e  świeże zapesy i  fabryk : augii lskich, fi« i- 
cuskicn i niemieekieh. 2877 2—5

Oraz zwraca się uwagę na własny, krajowy wyrób

s t o r  i  z a l u z j i
z d r z e w a ,  które na wystawie wiedeńskiej 1873 r. 
zostały odznaczune medalem zasługi i niczem pra- 
k t\ czniejszem zastąpione być nie mogą tak z przy- 
cz\ ny swej trwałości, jako tez z własności materjalu, 
z "którego są wyrabiane, gdyż drzewo jako  zły 
przewodnik, ciepła, w leci* ch'ód, a w zimie ciepło 
utrzymuje.

i eny fabryczne bardzo przystępne.

J .  W y c l i e r y ,
G r ó j e c k a ,  nr. 477,.L w ó n ,  u lica

Kredyt i gwarancje udziela się.;
Frzy łskawych odwolziiiitcii i.praizsm dla nniknięcia pomyłki zwracać uwagę 

na numer 4 7  meg< domu. gdzię ynó-azkam i skiad mój utrzymuję. 2913 1 — ?
H l i p c t w y  wykonują się w moim jak ftffjlepiej urządzonym I L i t s t a  ie  

R e p e r a c y j  md lm jem osotiisteiii kierownictwem f a - c l io w .s i  j a k  n a j t a n i e j .
Części B i p u s o w e  i S k ł a d o w e  do w s z y s t k i c h  tnaszyn i narzędzi 

olniczych, tak ,mo najj* pszn O l i w a  i K z e m i e u t e  p i e r w s i r . e j  j i . K o . c i  
jako t-ż i i n n e  s p r z ę t y  i  n a r z ę d z i a  d o  m a s z y n ,  są u mino zawszę na 
składzie i po n u f u m iu r ! iO w a ń r ,® y c l t  c e n a c h  do nabycia.

F  a b r  y k a  g s  a s z . y . n

i narzędzi rolniczych
Spółki właścicieli ziemskich

we i  W  O W  1 E  ulica Balonowa Nr. 
"imeca JWW, j \VVV. PP. gosjiodarzom

1
i

C i r a h i e  s y s t e m n  a i u t - r ;  k a ń s k i e g o
l O O  zl. za sztukę, 

oraz wszelkio n a r z ę d z i a  g o s p o n a r s k i e
o 10 procent.

•i. k o z io łk i e m

po cenie zmzonej
2901 1 - 3

1876
„ Z n i ż o n e  w u j . "

tttrodiicbi
3 ^  dostaje co tygodnia św ieżj transport

Główny skład dla Galicji

ELE1IG
we Lwowie^ 2222 25;—i1

C. k. wyłącz. u p rz y w .

L . 2 7 0 0 .

O g ł o s z e n i e .

1’lyn uzdrawiający dla koni.
{litstitutions F lu id ) 

w y r a b i a n y  przez Franciszka Jana Kwizdę w Kornouburg,
Hóiw p^zcz c. k. władzę san itarną  s ta rn n iie  zbadany, u ,ji;is,tępniu pczcz 
N ajjaśn.ejs-ego Aiesarza F ranciszka Józefa I . wyłącznym przywilejem

zaszczycony został.
P I u ten utrzymuje k o n ia m w e t przy naje ężs/.oj pracy aż do późnych 

lat w sile, .czyni go odważnym i wzmacnia go zw łaszcza przed ciężką 
pracą i po wielki m natężen iu ; daloj płyn t  :n jest bardzo jioido* nym przy 
leczeniu koma l.a reumatyzm, skaleezenio, opuchnięcie śc ięg ri, /.'zichniccie, 
ochwat i t. d. F laszka kosztuje. I y,|. 4 0  c.

Z pomiędzy licjznych świadectw pot * iordzających na skuteczn ejszą 
dżin lulu ■ ść tego c. k. uprz. płynu, przytaczam y następująco:

W o W iedniu wychodzą*,e czasopismo „Sport“ um ieszca  
uw agę.

J e s t to w interesio właścicieli koni,waby icli uwagę zwrócić 
skuteczność ,c. k. uprz. płynu uzdraw iającego w yrabLuego przez Frantdhzka 
Jana  l\wi,:dę, ap tekarza  w Koriieuburgn. P ły n  ten rozpuszc/adiy świeżą 
wodą w stósunku 1:7, chłodzi i uśm ierzą i bywa używanym z n jlepszym  
skutkiem w razie wielkiego natę/unia kuni do mycia ś ięgni i pokaleczeń. 
Ni, rozpuszczonego używają dla nacu r.iina przeciw kolkom i okulawieniu 
z najw.ękezyui skutkiem . PIyu ton je s t pul każdym względem śridkiem  
polecenia godnym d*> utrzym yw ania I fn i  przy zdrów u.

Do p. Frant iszka Jana  Kwi zda w Korneuburgu. 
Poświadczam niniejszem. żom z wielkim skutkiem używał Pańskiego 

Oj k. uzdrawiającego plymi dla koni, szczególnie po polowaniu, silnej p rz \-  
j i/.dce, przeciw okulawieniu. 2217 1 -1

W iedeń. J o h n  B l a u k l e i n ,
uacz lny koniuszy JO . księcia Schw arzenberga.

J u r n i  M u l l c r a ą
H etm ańska ulica 12, obok ka 

w iarui W iedeńskiej.

Wieś do sprzedania
powiat Jaworów 300 morgów pola ornego, 
10 łąk, G 0 lasu, młyn i propinacja, do­
chód 2000 zł. Bliższa wiadomość ulica 
Wałowa l. 13. 2S97 4 - 1 2

iBSĆSZSEnSESaZHSESHSHHStlSEPSBSEHHSiTSHHfi

|  RĘKAWICZKI |
2j wszelkiego rodzaju, damskie, męjkie 
(Q i dl i d feci, we wszystkich uajuo- tg 
W wszych barwach w największym jjj 
M 28d7 wyhor-e p ila a 3 —24 H

I J. CiroAcl
^  przedtem  E . Z i e g l e r  |
s  Rękawicznik i Bandażysta H
04 w e  L w o w i e  R y n e k  I. 30.  a
5  P«® g o d łe m  „ R y c e r z a "
? Wielki wybór bandaźó v.
ie isasjszsfflSHszs ihaszszss^

)astępują«ą* 

na bL'gą

Do p.
Powodowany

Jo h an u o sb e rg ,

Franciszka Junto liwizdg w Korneuburgu 
Vzczcgólną skutocinf ' ś - ią ,  której  doznałem i któręj  d,^ 

z ua l o  ki lku m , ’ch pr / yjac i ól  przez użycie P ańs ki ego  o. k. uprz.  piyuu 
. drawn- jącogo pr. uoiw cierpieniom r.-iim i tycznyin —  u p r a s za m  P a n a  a  

nades łan ie  mi bez zwłoki  ki lku tl;iA/.vk tego wybornego lekars twa.
21.  stycznia 187(1. J .  L i  u n e r ,

D yrektor adm inistracji w łocław skich dóbr biskupich. 
We L w o w ie  : Konstanty' Iskierski , apt P. Mikolascha . apt. J. Bdsera, 

apt Zyguiuu Ruckera (dawniej Tom ankal, Jakuba F iepesa; Władysława Tępy- 
apt , w liairlluSt. Markiewicza; w K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynku gl. kam, 
K irchuiajera. p Józnf Jalin, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa 
ftabeji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie 
w ogłoszeniach.

j p r > / ~ y  t r O  k)ln zawarowania się przeciw fałszowaniom,
JL X -O fc lD L l U ^ C l -  uprasza się na to baczyć,, iź płyn restytu- 

ct/jny Franciszka .lana htuizdy jest tylko ten prawdziwy , który c. k. wyłą- 
czw/M przywilejem odznaczono, i nSo potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwiłglf* iż na kałtltj etykiecie proszku kor- 
neuburskietjo , moje nisttj zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, atoązam przeto za mój obowiązek u w i a d o m i i e  są w handlu fałszo­
wane środki, które złożone są z bczskntkujących t nawet szkodliwych ingre­
diencji, przed zakupnem których ostrzegam.

K t o b y  m i ta lH zerza  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u ­
ż y w a  m e j m a r k i  o c h r o n n e j ,  a h y m g o  lu ó g l  p r z e d  s ą d  
p o d c ią g n ą ć  Ó( A ? / in a W y n a ą r t ) i lz e n io  u o  5 0 0

2149' Propozycja •2—3

Kupiec Hurt wuy i właściciel realności, 
lat 32, wdowin-, izraelita, który własną 
przfćą dosz-dt do majątku G).0 ),i złt, szuka 
towarzyszki życia panny, lub wdowy, nie 
starszt-j j-k  30 lat, zdrowej i rozwiniętej 
fizycznie i wykształconej, z dobrej tamilji, 
prtsi o warunki ora„ o fotografie pod 
znalfieiu O . D .  3 8 1 8  H a a a e n a t e i n  
e t  V o g l e r  w e  W i e d n i a .  W razie 
potrzeby zmieni miejsce siedziby i jest 
uzdolnionym de prowadzenia przedsiębior­
stwa każdego rodzaju. Za dotrzymanie 
tajtm niey ręczy się słowem houoru.

M L E K O  A N T f i P H Ć L I Q J E '
tzysle albo z wodj .pędzz

PUGI, OPALKNIE 
LU \MV PO POŁOGU 

ZMAHS/CZKI WtSYPkĘ, KTOSTY 
WYRZUTY CZłhHuhE 

OPlERZCHŁOśĆ >L
PRYSZCZłs

«y*
IwarYy

Dostać możua we Lwowie w apt, pana 
.Mikolascha i w bandlu galanteryjnym p. 
Strzyżewskiego. 2u to" 8—26

• D yrekcja galic . T ow arzysiw a kredytow ego ziem skiego z:t I  
w iadam ia niniejszem . że na mocy dodatku  do §. 7d , s ta tu tu  
T ow arzystw a przyjm ow ać będzie od 1. lipca 1«76 w depozyt 
pap ier w artościow e za o p ła tą  przez D yrekcję  postanow ić się

2907 2 -3
szczegóły udziela D yrek to r kasy.

Lwów, dn ia  li3. czerw ca 1876 .
Za D y rek c ję :

P r e z e s : D y re k to r :

Krasicki. Pajączkowski.

J  AYjciąg z broszury c. k. radcy nadwornego dr. Lfischnera.

p a s f l i l e s  d e  B i  l i n
stołów

maiącą.
Bliższe

(B ilińskie ciast,czka na trawienie) 
używają się jako  wyborny środek pr.cciw z g a d z e , k u r c z e wi -żołądka Ida- 
daczczcc  t u c iąż liw em u  traw ien iu  skrofułom  u  dzieci i są w ntomii żo­
łądka i kanalii odchodowego dla Imlz.i prowadzących żfaiM siedz.ące jn awdz.i wa 

sacra aiicora cierpiąoycli.
Składy we l . w o w i p j n  E. Me.uFechowitz,. Karol;; Sehiihutha i Vict 

GolJbiiuma; w K r a k ó w  i e  u J. W e n t z U ,  -\. l i o M la ,  apt., J  Tioldwassera i 
dr. F .  Saw icz‘wskiego, apt. 2 1 1 0 *

M. F L Indusćrie-Direction in Bilin (Bohmen.)
y

I i  o  u  c l  u  k  t  o  r  y

Sia.vna na cary świat

FABRYKA WYCHODKÓW
do mycia i urząd/.,:ń kajiiclowych 

najlepszej konstrukcji
J K WI N G S  w  LONDYNIE

m.i swój sktad u 212 1 9 2

iiiAmtaFaas&i).

Tylko za 3 SI.
kompletny ga rn itu r' dla palących tytoń : 
ptęk„A ozdobna łojka 7. cybnoaem J p ra­

wdziwej wiśni badeńakięj, ła jka okuta 
w srebro chińskie, 

prawdziwy turecki czybuk do rozbierania 
wraz z cyblicnem, 

najnowsza cygarniczka niezamakają a 
( j rockcnrr.nchor) na cygara i papierosy, 

6 liber prawdz.iwcgo papieru perskiego na 
] apierosy, do tego najlepsza maszynka 
do robienia papierosów z metalu, za- 
pomuCĄ które, w sekuud/Je zrobić mo­
żna ó papierosów,

Szkatułka najnowsza n* tytoń z nowego 
metalu,

p raw d ziw a  p ia u k o w a , rz e ź b io n a  c y g a rn i 
I C7.ka z b u rsz ty n e m , 
fa je c z k a  (lulka) w y g o d n a  do  p a le n ia  w 

! dom u,
'krześiwko kieszonkowe /. wiecznym lontem, 
torebka na cygaia yirgioia lub na zwykłe, 

W szystko to k o s z t u j e  t y l k o  3  zł. 
lecz tylko tak długo, jak  na to zapas to 

I waru wystarczy. 2032 5 —6
R u. u - Requisi ten - Aus^erkauf

Tl l e n ,  Praterstrasse 1 6 .

e : i . II7e ,'tii Weyriitgen tntese. 
i F aiikfui t  a 'M . P

E D zie rżaw a

!! Pomoc wzm agająca Silę w zroku za pomocą okularowi!

najnowszej konstrukcji, chroniące wszelkiego rodzaj,: realności, kościoły, klasztory, 
,vile, zabudowania gospodarcze, magazyny, kominy parowe itd. w yrabia i po cenie 
mij tańszej dostawia 2095 9— 12

I G Y A tY  T A G Ł F .IC H T ,
Skład: W icu, Siadł, Hetliyenkreiizerli i f  ( I , Schónłatcrnyassc^B )

Cenniki grati.s. i\a zapytania odpowiada $i« b**Ł twłoki.
Oparci na doświadczeniu upra«/amy uważać dokładnie na na/.wisko i adr-a lirmy. *^Ei

do teatru  o 6, 8 i 12

Z L O T y ik l z przyległ ościami powiat PodUaj- 
Uib f o l w a r k a m i  s ą  zaraz do  wydzierżawienia.

DOBRA 
i e w całości

O bszar morgów 1.600
Zasiewy na rók 1876 :

Zyta morgów 59
Pszenicy . „ 212
Jęczm ienia „ 128
H reczkt „ 120
Owsa „ 87
Rzepaku „ 72
Koniczyny » 68
K artofli wysadzono „ 105
Różnein zbożem obsiano „ 142
Ugorów przeszło „ 270

Bliższych wiadomości udzieli kancelaria centralna dóbr
JW . W ilhelma hr Siemińskiego we L W O W IE  nlica P iek ar­
ska 1. 19. 2914 2—3

|S
k
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s

Najw iększą zdobyczą na pulu chemii toaletowej je s t bez 
wątpienia

Dr. Palm erstróm a
j  t y n k  t u r a  d o  w ł o s ó w  \

z elektro-galwanicznym przyrządem.
Zadziw iające sku tk i u cierpiących na osłabienie włosów 

na głowie i brodzie potw ierdzają pochwalne nznania najsław ­
niejszych lekaizy.

Cena jednego pakietu z dokładnym przepisem  użycia ko­
sztuje 3 zł. 60 Ct. 2885 3—?

We Lwowie na składzie w aptece Z. Ruikei a.

M
*

S
M
S

Ku tumu celowi bada się silę oka, dobiera się s osowno 
okulary w cenie od 1 zł. p ę t za wszy

P E R S PE K T Y W Y  A( RilO M ATY ( 'ZNE ‘ 
s z k ł a c h  o d  5 zł.

Podw ój. polowe SZ TE( HERY" służą  e do teatru i podróży od 10 zl.
D A L O W  TDA i P E I ; s p H K T Y r\VY^ do p o l o w a n i a  a . - h r o m a t y c z n e  

od  3 zł.
T YR OAI KT RY m e t a l o w e  (b e z  i tę-ci) z t e i m o m e t r e r a  l u b  b e z  od 9 zl.
BAlJnM m 'RY metaluwe do mierzenia wysokości z tabelą re- 

duk.  yji.ą
BAIa *METR\ z rtęcią wraz z teimometrem lub bez od 4 zł. 50 c.
TERMOMETRY" p o t i z e b n e  do c l i eo i i c zny ch  f * b r y k ,  g o r z e l ń ,  pi- 

w o w a r n i ,  do  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j ,  p o k o j o w e ,  k ą p i e l o w e ,  
do ok i en ,  c i e p l a r n i  od  5 0  cf.  p o c z ą w s z y .

M a s z y n y  i ndukcyjne  i e l ek t ryczne ,  i ns t rumema  niwelacyjne*,■ bus.il 
ieśue. busole,  p l an ime t ry ,  uniwersału*1 z e g a r y  słoneczne,  i n s t r u ­
mentu do mierzen ia  pola,  p r z y b o r y  rysunkowe,  taśmy  do mie ­
rzenia,  m i a r y  calowe, libele.

W o g ó ln o ś c i  p w le c a  w s z e lk ie  d o  te g o  z a w o d u
ualcżacc artykuły  u najwięksarym nyborzc i gatnukn i
po najiaitazycli cena en

Filia J. NEOH6FERA

o 1 5 l e t u l c b  hulesnych 
kcitrpiciiiach na reumatyzm, 
f /lllolitzkun w kuńuu ł a g o ­
d z ą c y  ś r o d e k  w b a l ­
s a m i e  H l l  K n g b .  a  . 
Za mity poczytuję sobie obo- 

wiązi k zawiadomić (u tern wszystkich 
e i er piący cli n a  r e u m a t y z m  i 
g i c ł l t  i tym sposobem złożyć naj- 
i-iwii cczniejsze jiodziękowanic panu 
l ) r .  I t i i f l n g e r o w l .

Berlin, dnia 2. listopada 1874.
Wcrfel Zofia z domu M uller, 

Pla" Ufer )8, l Tr.
H >  L w o w i e  skład w aptece 

pana Jakóba Pipcsa pot „węgierską 
koi!uną.“ 2oii8 2—z

c. k. nadwornego optyka i mechanika we 
Karola Ludwika Nr. 9. róg ulicy St/kstuskicj, 

(jlńicncyo urzędu poczt.
{(PflT" Przyjmuje się napraw ę wszystkich przedmiotów 
Zamówienia 7. prowincji uskutecznia się bez zwłoki.

Lwowie przy uli^y 
prowadzącej do

togo rodzaju. 
2-I2II 3 4

Zakład kąpielowy
Administracja: w Paryżu, 23, 

bulevary Mommartrc.
•Jot u n  r - n*“ 8 ‘ 9(Francja ilepailliueiit rli' 1’Allicr)
U ł  is i io ś ć  r z ą d o n a  fr a n c u s k a .  

Admiuist. w Paryżu, 22, boui, v. ilontnii-rte 
P O l ł A  K A ł M E L D F E l

w zakładzie Vii by jednym zn m-v»'k witnl. j 
a r z ą d z o u y c h  w Karoph* k ą t p S t  ■ i i i t r y , k i
w.-, ii,, w sz e lk ie  d l a  u lc c / . c i in  c. mr. -h  ż o ­
ł ą d k a ,  w ą^m by p ę c i i e r z a ,  ż w i r u  (^ c u  
k r z y c y  ( a . a b  t i s )  d n a  k a m i e n i a ,  ito .

(Joflzlćń od 15 m aja o 15 v rz e ś  ia 
'Lectr i Konęerta w Casóio. Muzyk, w ParKu. 
('zyteima. — Baton dla Dam. —Balon do gier, 
!do kunweiisac.i, do gry w Bilard.

koleje żelazne * rowsdzą do 4 iohy

W ydaw ca, w łaściciel i odpow iedzialny re d a k to r  J a n  D obrzański. Z  d ru k a m i „G azety N arodow ej" J . D obrzańskiego !\. (iro inana. Z arządca  lA. sk c r l.
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